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POMOC RZĄDU PRL 
DLA OFIAR AGRESJI

IZRAELA
W ZJEDNOCZONEJ 

REPUBLICE
ARABSKIEJ, SYRII 

I JORDANII
Dnia 22 czerwca 1967 roku 

wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął am­
basadora Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej w Polsce Saad 
A. Afrę i zawiadomił go o de­
cyzji rządu PRL o udzieleniu 
pomocy dla ofiar agresji Izra­
ela w ZRA.

Jednocześnie ambasador 
PRL w Damaszku i ambasa­
dor PRL w Libanie, który 
akredytowany jest również 
przy rządzie Jordanii, otrzy­
mali polecenie poinformowa­
nia rządów Syrii i Jordanii o 
udzieleniu przez Polskę po­
mocy ofiarom agresji Izraela 
w tych krajach.

W ramach pomocy dla wy­
mienionych wyżej krajów zo­
staną dostarczone: mąka, 
tłuszcz, cukier, różne artykuły 
żywnościowe, leki, ubrania, 
koce, sprzęt gospodarstwa do­
mowego i inne. (PAP)

Spotkanie 
Johnson - Kosygin
Jak donosi korespondent 

agencji Reutera, miasteczko 
Glassboro w stanie New Jer­
sey, gdzie w piątek o godz. 16 
czasu warszawskiego mieli się 
spotkać premier ZSRR Kosy­
gin i prezydent USA Johnson 
znajduje się w odległości 24 
km na południe od Filadelfii.

Ponieważ spotkanie miedzy 
Kosyginem a Johnsonem zosta 
ło zapowiedziane zaledwie kil 
kanaście godzin wcześniej, 
przez całą noc z czwartku na 
piątek instalowano w Glassbo 
ro linie łączności, by można 
było przekazywać na cały 
świat informacje o rozmo­
wach. W Glassboro znajduje 
się już wielu dziennikarzy, re 
prezentujących prasę — radio 
i telewizję. Trzy wielkie towa 
rzystwa telewizyjne przepro­
wadzą bezpośrednją transmi­
sję z Glassboro. (PAP)

Potępienie Wielkopolan
dla agresji Izraela

Z rozmaitych miejscowości w Wielkopolsce napływają 
w dalszym ciągu meldunki śwadczące o tym, że fala pro­
testów przeciwko agresji i hitlerowskim poczynaniom Izrae­
la ogarnęła dziesiątki fabryk, przedsiębiorstw i instytucji. 
W podejmowanych, podczas wieców, rezolucjach, stwierdza 
się, m. in., że do tej agresji mogło dojść jedynie przy po­
parciu i inspiracji państw imperialistycznych.
„Nie jest do pomyślenia — 

głosi m. in. rezolucja z Kali­
skiej Fabryki Pluszu i Aksa­
mitu, aby państwo żydowskie, 
mogło podjąć agresję bez po­
parcia materiałowego, wojsko­
wego i moralnego wielkich mo 
carstw imperialistycznych”.

Taki pogląd reprezentują 
m. in. pracownicy Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu 
Sklejek w Ostrowie.

„Nie jest tajemnicą, jakie si­
ły inspirowały agresję Izraela 
wobec państw arabskich(...) So­
lidaryzujemy się całkowicie z 
krajami arabskimi w walce o 
niezawisłość narodową (...) Po­
lityka państwa Izrael budzi w 
nas ostry sprzeciw. Żądamy, 
aby Izrael zaprzestał wrogiej 
polityki przeciwko pokojowi i 
niezawisłości krajów arabskich 
oraz wycofał wojska z tere­
nów siłą zagrabionych”.

Rezolucję potępiającą agre­
sję Izraela uchwalono wczoraj 
podczas spotkania zasłużonych 
działaczy ruchu robotniczego, 
które odbyło się w Komitecie 
Dzielnicowym PZPR Poznań 
— Grunwald. W rezolucji tej 
czytamy m. in.:

„Jesteśmy głęboko oburzeni 
postępowaniem Izraela, który 
dopuścił się z inspiracji impe­
rializmu amerykańskiego agre 
sji wobec krajów arabskich(...) 
Popieramy w całej pełni o- 
świadczenie przywódców par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. złożone na naradzie w 
Moskwie. Popieramy decyzję 
rządu PRL o zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych z Izrae­
lem. który gwałcąc rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa ONZ roz 
pętał agresywną i brudną woj 
nę przeciwko krajom arab­
skim”.

Rezolucje, w których załogi
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Francja przeciw izraelskiej polityce 
faktów dokonanych

formowy J. Cyrankiewicza i A. Kosygina

Przemawiając na czwartkowym posiedzeniu nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, minister spraw za­
granicznych Francji, Couve de Murville, stwierdził na 
wstępie, iż jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że nie 
można uznać żadnych faktów dokonanych, jeśli chodzi o 
granice terytorialne i warunki życia obywateli państw zaan­
gażowanych w konflikcie bliskowschodnim.
Jedynie uregulowanie kon­

fliktu w drodze swobodnych 
rokowań, zaakceptowane przez 
wszystkie strony zaintereso­
wane i usankcjonowane przez 
wspólnotę międzynarodową — 
może pewnego dnia . przynieść 
rozwiązanie całokształtu pro­
blemów.

Tak długo, póki trwać bę­
dzie wojna w Wietnamie — 
stwierdził następnie min. Cou- 
ve de Murville — nie można 
mieć nadziei na pokój na Bli­
skim Wschodzie. Gdyby woj­
na ta się zakończyła w wa­
runkach, o których Francja 
często mówiła i które przewi­
dują podjęcie pr^ez wielkie 
mocarstwo odważnęj i owoc­
nej decyzji, wówczas natych­
miast otwarłyby się całkiem 
nowe perspektywy.

Francja — dodał mówca — 
zawsze gotowa będzie działać 

piętnują poczynania Izraela 
napłynęły m. in. z Kopalni So­
li w Kłodawie, z Ostrzeszow- 
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego, z PSS w 
Ostrzeszowie oraz z Koła: Pre­
zydium Powiatowej i Miej­
skiej Rady Narodowej, Powia­
towego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego i Za­
kładów Ceramiki i z Za­
rządu Oddziału Dzielnicowego 
ZBoWiD na Starym Mieście w 
Poznaniu, (b) 

Rezolucja VI Kongresu U 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Na Bliskim Wschodzie, w wyniku spisku państw imperialisty­
cznych, dokonano nowej prowokacji wojennej przeciwko poko­
jowi. Wojownicze koła rządzące Izraela, jawnie popierane przez 
imperialistyczne siły USA i Wielką Brytanię, dokonały agresji 
przeciwko ZRA, Syrii i Jordanii, okupując część terytoriów tych 
państw.

Celem jaki stawiały sobie te siły imperialistyczne i reakcyjne 
koła rządzące Izraela — organizując agresję — było zahamowa­
nie rozwoju i zawrócenie z drogi postępu państw arabskich. Je­
dnocześnie celem agresji było zapewnianie sobie przez amery­
kańskie monopole możliwości nieskrępowanego czerpania zy­
sków z eksploatacji arabskich źródeł naftowych.

Pomimo zaskoczenia i chwilowych sukcesów militarnych, za­
wiodły polityczne rachuby Izraela i popierających go mocarstw 
imperialistycznych. Jeszcze bardziej zjednoczyły się narody arab­
skie, umocniła się ich wola walki z imperializmem.

Popieramy w całej pełni stanowisko rządu polskiego, który 
w imieniu całego naszego narodu wyraził solidarność z pań­
stwami arabskimi a zerwanie stosunków dyplomatycznych z ’zra- 
elem traktujemy, jako ostrzeżenie wobec najbardziej agresyw­
nych sił Izraela.

VI Kongres polskich Związków Zawodowych jak najostrzej 
protestuje przeciwko agresji izraelskiej i zdecydowanie domaga 
się od państwa wuaelskiego opuszczenia zagarniętych siłą tery­
toriów arabskich i ułożenia stosunków z państwami arabskimi 
na dobrosąsiedzkich zasadach;

— solidaryzuje się z walką narodów arabskich przeciwko 
agresji Izraela, o niezależność narodową i wszechstronny rozwój 
tych krajów.

— przekazuje pozdrowienia ludziom pracy i związkom zawo­
dowym ZRA, Syrii, Jordanii i innych krajów arabskich i zapew­
nia ich o poparciu polskich mas pracujących. (PAP)

na rzecz pokoju. Uważa ona, 
iż może stwierdzić, że jest cał 
kowicie niezainteresowana i 
że jej celem na Bliskim Wscho 
dzie, tak samo, jak wszędzie 
na świecie, jest pokój.

Min. Couve de Murville po­
wiedział, że z chwilą, gdy Zgro 
madzenie Ogólne NZ zakoń­
czy obecną debatę, wspólnota 
międzynarodowa będzie mu- 
siała „podjąć pierwsze inicja­
tywy i pierwsze wysiłki w du 
chu sprawiedliwości, i w tro­
sce o pokój”. Minister dodał, 
iż zdaniem wielkich mocarstw 
będzie wówczas „odegranie 
roli, która im przypada. Ni­
czego bowiem nie można do­
konać bez tych mocarstw, a 
tym bardziej przeciwko nim 
lub przeciwko któremukol- 
wiek z nich”.

W czwartek przewodniczący 
delegacji polskiej na V nad­
zwyczajną sesję Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych, prezes Rady Mi­
nistrów PRL, Józef Cyrankie­
wicz, podejmował śniadaniem 
przewodniczącego delegacji 
francuskiej na sesję, ministra 
spraw zagranicznych Francji, 
Maurice Couve de Murville — 
stałego przedstawiciela Fran­
cji w ONZ, ambasadora Roge­
ra Seydoux, dyrektora gene­
ralnego do spraw politycznych 
we francuskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych — Beau- 
marchaisa, oraz innych człon­
ków delegacji francuskiej.

Przebywający w Nowym 
Jorku na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, premier Związ­
ku Radzieckiego, Aleksiej Ko­
sygin, spotkał się w7 czwartek 
z premierem Sudanu, M. Mah- 
dżubem. Tematem rozmowy, 
w której uczestniczyli także: 
minister finansów Sudanu, El- 
Hindi i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Gromyko, 

były sprawy, dotyczące prac 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia.

Tego samego dnia Kosy'gin 
przyjął sekretarza stanu USA. 
Deana Ruska, który złożył pre 
mierowi ZSRR wizytę kurtua­
zyjną. W spotkaniu uczestni­
czyli także: minister Gromy­
ko, ambasador ZSRR w USA, 
A. F. Dobrynin i ambasador 
USA w Moskwie, L. Thomp­
son.

Również w czwartek pre­
mier Kosygin podejmował śnia 
daniem sekretarza generalne­
go ONZ, U Thanta i przewod­
niczącego Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, Pażwaka (Afgani­
stan). (PAP)

(Na stronie 2 zamieszczamy dal­
sze sprawozdanie z obrad w ONZ).

Rosną nam buraki
Ochłodzenie i deszcze w pier 

wszej połowie bm. w znacz­
nym stopniu zahamowały za­
biegi pielęgnacyjne na planta­
cjach buraków cukrowych, 
zwłaszcza przerywkę i od- 
chwaszczanie. Obecnie rolnicy 
szybko odrabiają te zaległości. 
Dużo wilgoci w glebie i ciepło 
sprawiają, że wegetacja roślin 
przebiega w przyspieszonym 
tempie. Dzięki powszechnemu 
stosowaniu zabiegów chemicz­
nych, najgroźniejszy szkodnik 
— płaszczyniec buraczany po­
jawia się w tym roku tylko 
sporadycznie. Należy podkre­
ślić, że znacznie lepiej niż w 
ubiegłych latach pracują bry­
gady ochrony roślin. (PAP)

58 000 odpowiedzi — Lio wygrał nagrody?

VII Konkurs Targowy - rozstrzygnięty
Tak więc VII Konkurs Targowy — Kolektywnej Ekspo­

zycji NRD na XXXVI MTP oraz Redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” dobiegł końca. Cieszył się on olbrzymim powo­
dzeniem wśród czytelników. Świadczy o tym najlepiej fakt 
nadesłania 37.387 odpowiedzi.
Wczoraj o godz. 16 przed pa­

wilonem NRD odbyło się loso­
wanie nagród. W skład komi­
sji oceniającej prawidłowość 
odpowiedzi weszli m. in. szef 
prasowy pawilonu NRD Artur 
Fussek, dyrektor Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego 
Zygmunt Wolniewicz, red. red. 
Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew 
Szumowski, mecenasi — Al­
fred Małkowski i Jerzy Saj­
dak.

W wyniku losowania nagrody 
otrzymali: I nagroda: łódź z mo­
torem — Ewa Benenowska, Poz­
nań, ul. Małeckiego 17 m. 14, II — 
motocykl MZ 250 ccm — Jacek 
Szmyt, Poznań, ul. Długa 18 m. 5, 
III — maszyna do pisania — Ste­
fan, Witczak, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 49 m. 23, IV — aparat fo­
tograficzny — Władysław Janków 
ski, Poznań, ul. Kaszyńska 42d, 
V — aparat fotograficzny — Ur­
szula Bartoszek, Poznań, ul. Dą­
browskiego lii m. 5, VI — ser­
wis do mokki — Kazimierz Woj­
nar, Poznań, ul. Findera 9 m. 2, 
VII — odkurzacz — Elżbieta Bu- 
dzianowska, Poznań, Niedziałkow­
skiego 1 m. 3, VIII — wędkarski 
komplet spinningowy — Teresa 
Rzepa, Mała Wieś, p-ta Kopanica, 
pow. Wolsztyn, IX — lorneta — 
Michał Frąckowiak, Poznań, Grun 
waldzka 384, X — suszarka do wło 
sów — Stanisław Niewodowski, 
Poznań, ul. Długosza 8 m. 1, XI 
— kupon materiału ubraniowego 
— Antoni Bolesław Mąkona, pow. 
Pleszew (adres nieczytelny), XII 
— barometr — Anna Kraupe, Po­
znań, ul. Szydłowska 35 m. 10, 
XIII — zegarek męski — Stanisław

Edward Ochab w towarzystwie I sekretarza KW PZPR w Pozna­
niu Jana Szydlaka, przewodniczącego WRN Franciszka Szczer- 

bala i dyrektora Zarządu MTP Zygmunta Węgrzyka.
Fot. — K. Przychodzki

@ Edward Ochab 
zwiedził ekspozycje

Wczoraj przybył do Poznania, a niebawem na tereny MTP 
— członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Edward Ochab. Dostojnemu gościowi to-: 
warzyszyli: sekretarz Rady Państwa — Julian Horodecki, 
członek Rady Państwa — Julian Tokarski, minister handlu 
zagranicznego — Witold Trąmpczyński oraz gospodarze po­
znańscy — I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak, przewodni­
czący Prezydium WRN Franciszek Szczerbal, przewodni­
czący Prezydium RN Poznania Jerzy Kusiak.

Edward Ochab wraz z to­
warzyszącymi mu osobami za­
poznał się z targową ekspozy­
cją, interesując się szczególnie 
polskimi pawilonami, a zwłasz 
cza przemysłem maszynowym. 
Po południu zwiedził on rów­
nież niektóre pawilony zagra­
niczne.

Na Targach gościł także 
wczoraj minister handlu za­
granicznego ZSRR — Nikołaj 
Patoliczew. Przybył on tu wraz 
z ambasadorem radzieckim w 
Warszawie Awierkijem Ari- 
stowem. Wczoraj również zwie 
dzał MTP minister przemysłu 
elektrotechnicznego ZSRR 
Aleksiej Antonow, wicemini­
ster przemysłu lekkiego ZSRR 
Jewgienij Aleksjejew oraz 
członek kolegium Państwowe­
go Komitetu Rady Ministrów

Siuda, Pleszew, ul. Kaliska 8a, 
XIV — koc podróżny — Stanisław 
Brzostowski, Poznań, ul. Tomic­
kiego 23 m. 5, XV — płaszcz ką­
pielowy — Janusz Radzinowski, 
Poznań, ul. Polna 86d m. 35. XVI

Dokończenie na str. 2

Od dzisiaj wakacje!
7.580 tys. dzieci i młodzieży 

kończy dziś bieżący rok nauki. 
- Do szkół podstawowych w 
roku 1966/67 uczęszczało 5.527 
tys. uczniów. W liceach ogólno 
kształcących zdobywało wie­
dzę 322,7 tys. młodzieży, a w 
szkołach zawodowych wszy­
stkich typów — 1.629 tys.

W czasie uroczystości zakoń 
czenia zajęć lekcyjnych ucznio 
wie w obecności rodziców o- 
trzymają z rąk nauczycieli i 
wychowawców świadectwa z 
ocenami całorocznej pracy, ab 
solwenci zaś — dyplomy i 
świadectwa dojrzałości. Klasy 
ósme szkół podstawowych o- 
puści w br. ok. 360 tys. mło­
dzieży, która ma zapewnione 
możliwości dalszej nauki w 
klasach pierwszych liceów i 
szkół zawodowych według no­
wych, zreformowanych progra. 
mów nauczania. Nowe progra 
my wejdą w życie już od 1 
września br. Zapoczątkowany 

i zostanie w ten sposób okres re 
formy szkolnictwa średniego.

‘ PAP

ZSRR do spraw nauki i tech­
niki Nikołaj Tatarinow.

*
Bliskie zakończenie XXXVI 

MTP w niczym nie osłabia tempa 
handlowego naszej imprezy. Nie­
dawno Polimex podpisał kontrakt 
na kooperację z angielską firmą 
Power-Gas Co Łtd, w ramach 
którego nawiązano współpracę 
dla wspólnego oferowania i wy­
konywania obiektów przemysło­
wych chemicznych na rynki trze­
cie. Pozwoli to nam rozszerzyć 
znacznie kontakty eksportowe i 
zwiększyć polską ofertę za gra­
nicą. Sprzedaliśmy także do ZSRR 
armaturę przemysłową i narzę­
dzia warsztatowe, 100 betoniarek 
do CSRS oraz inną ich partię do 
NRD, która zakupiła ponadto ma­
szyny drogowe. Za 13 min. zł dew. 
sprzedaliśmy również do ZSRR 
maszyny włókiennicze.

A oto kilka innych kontraktów 
eksportowych. Do NRD: części 
zamienne do urządzeń fabryki be­
tonów komórkowych, aparaturę 
mierniczą, rejestratory, wodomie­
rze domowe, manometry oraz żu­
rawie budowlane, latarki kieszon­
kowe. ZSRR: wyposażenie dla la­
boratoriów chemii radiacyjnej, 
kondensatory. CSRS: kineskopy i 
2,6 min. sztuk lamp odbiorczych.

Z kolei zakupiliśmy w CSRS ła­
dowarki za ponad 4,6 min. zł dew. 
i lampy radiowe (3,9 min. zł dew.) 
oraz magnetofony i sokownice. 
Na Węgrzech zamówiliśmy far­
maceutyki wartości około 3 min. 
zł dew., a w W. Brytanii artyku­
ły chemiczne (5 min. zł dew.).

Ciekawy i wartościowy kontrakt 
zawarła nasza centrala Metałex- 
port z dostawcami radzieckimi. W 
ramach umowy na kwotę 15 min. 
zł dew., otrzymamy z ZSRR spe­
cjalne obrabiarki na wyposażenie 
Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, która rozpoczyna pro­
dukcję samochodów na licencji 
FIATA. Obrabiarki te uzyskają 
także te zakłady przemysłu moto­
ryzacyjnego, które będą wytwa­
rzać silniki samochodowe na za­
kupionej licencji Leylanda. Kon­
trakt przewiduje krótkie terminy 
dostaw, (zs)

Opole znów rozśpiewane
W nocy z czwartku na pią­

tek w ramach opolskiego festi 
walu piosenki polskiej odbył 
się „maraton kabaretowy”. Po 
raz pierwszy „maraton” był 
imprezą punktowaną przez ju 
ry.

Największe uznanie zdobył 
Kazimierz Grześkowiak stu­
dent z Lublina — w jednej oso 
bie wykonawca oraz autor 
tekstów i muzyki, który żapre 
zentował dwie piosenki „Czy 
mnie już nie kochasz” i Pan­
ny z Cicibora”. Podobały się 
również teksty Andrzeja Wali 
górskiego i Wojciecha Młynar 
skiego. Wykonawcy tych pio-r 
senek: Młynarski, Chyła i To 
mecki zebrali najwięcej braw.



w Wietnamie [Bliskowschodnia debata w ONZ1
Piraci powietrzni USA nie­

przerwanie zrzucają śmiercio­
nośne ładunki na Demokraty­
czną Republikę Wietnamu. W 
czwartek, jak piszą agencje za 
chodnie, samoloty bazujące na 
lotniskowcach amerykańskich 
przeprowadziły najpoważniej­
sze rajdy bombowe na Wiet­
nam Północny.

Atakowano zwłaszcza elek­
trownię w Nam Dinh odległą 
o 73 km od Hanoi, różne in­
stalacje kolejowe oraz dwo­
rzec położony 35 km na pół­
nocny zachód od Hajfongu. 
Elektrownia w Nam Dinh za­
sila w energie elektryczną ca­
ły rejon leżący między 50 i 80 
km na południe od Hanoi.

Jednocześnie amerykańskie 
myśliwce bombowe atakowa­
ły szlaki komunikacyjne łączą 
ce stolicę DRW z Chinami 
oraz obiekty wojskowe w po­
łudniowej części kraju.

W Wietnamie Południowym 
amerykańskie superfortece po 
wietrzne „B-52” wspierając o- 
perację wojskową pod krypto 
nimem „Crockett” zrzucały w 
czwartek bomby na przypusz­
czalne koncentracje sił wyzwo 
leńczych oraz na baterie moź­
dzierzy. W piątek w godzinach 
rannych lotnictwo strategicz­
ne USA zaatakowało inną stre 
fę domniemanej koncentracji 
oddziałów patriotycznych, 
km na północny wschód 
Ninh, nieopodal granicy 
Kambodżą. (PAP)

18 
od

z

Przyspieszone dostawy
z Polski do ZRA

Załogi zakładów przemysłowych woj. katowickiego ma­
nifestują swoją solidarność z krajami arabskimi przyspie­
szaniem dostaw zamówionych przez nie wyrobów. Pracow­
nicy zabrzańskiej fabryki maszyn górniczych wysłali do 
ZRA przed obowiązującym terminem dostawy pompy, do 
odwadniania kopalń. Wysłano także niezbędne dla mieszkań 
ców ZRA urządzenia do pompowania czystej wody.
Załoga Fabryki Autobusów 

„Autosan”, która od lat eks­
portuje swoje wyroby do Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej, 
przyspieszyła dostawy dla te­
go kraju. ZRA zamówiła w 
fabryce ponad 960 przyczep roi 
niczych, które miały stąd o- 
dejść w drugim półroczu br. 
Zakład część przyczep wysłał 
znacznie wcześniej, a obecnie 
przygotowuje się ostatnie par­
tie. Ponadto do ZRA wysłano 
w br. o-k. 50 autobusów „SAN”.

Na jednym z przedmieść 
Kairu powstaje odlewnia, dla

W celibacie
talis 
pież

ogłoszonej pt. „Sacerdo- 
Celibatus” encyklice pa- 
Paweł VI oznajmił, iż w

Kościele katolickim ducho­
wieństwo nadal obowiązywać 
będzie celibat, mimo nacisku 
wywieranego ostatnio w kie­
runku zniesienia go. (PAP)

Kulisy oskarżeń pod adresem U Thanta

„Tajne memorandum66 i jawna prowokacja
W pełnej napięcia atmosfe­

rze dyskusji na forum Zgro­
madzenia Ogólnego NZ tym 
ostrzejszym zgrzytem odezwa­
ła się bezprzykładna napaść 
izraelskiego ministra spraw za 
granicznych Ebana na sekre­
tarza generalnego ONZ. Eban. 
jak pamiętamy, wręcz zrzucił 
część winy za wybuch konflik­

tu na Bliskim Wschodzie na U 
Thanta, jako na człowieka od­
powiedzialnego za wycofanie 
wojsk ONZ z demarkacyjnej 
linii rozejmowej między ZRA 
i Izraelem.

Inaczej byłoby, dał do zrozu 
mienia Eban, gdyby U Thant 
poszedł był śladem swojego 
poprzednika Hammarskjolda 
i oparł się na „memorandum”, 
złożonym przez niego w archi­
wach ONZ. Dokument ten na­
tychmiast stał się sensacją dla 
dzienników amerykańskich.

Wynika z ich wywodów, 
jakoby prezydent Naser w roz 
mowach przeprowadzonych z 
Hammarskjoldem zgodził się 
wyrzec suwerennych praw E- 
eiptu w stosbnku do jbtacjonu-

Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych zebrało 
się w piątek, by kontynuować debatę nad sprawą kryzysu 
na Bliskim Wschodzie. Zdaniem obserwatorów politycznych 
z Sekretariatu ONZ, debata zakończy się w przyszłym ty­
godniu. Do chwili obecnej w dyskusji zabrało głos 20 kra­
jów, a 10 innych wystąpi na forum Zgromadzenia jeszcze w 
tym tygodniu.
Szef delegacji radzieckiej 

premier A. Kosygin spotkał 
się w czwartek z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Brownem i przeprowa­
dził rozmowę na temat prac 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego.

Prezydent Johnson poinfor­
mował w czwartek przedsta­
wicieli prasy, że rozmawiał 
kolejno z duńskim premierem 
Kragiem, premierem Włoch 
Moro i ministrem spraw za­
granicznych tego kraju Fan- 
fanim oraz brytyjskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Brownem. Rozmowy dotyczyły 
szeregu zagadnień międzynaro 
wych, a przede wszystkim Bli 
skiego Wschodu i Wietnamu.

Jak donosi Agencja Reute­
ra, w czwartek odbyło się dru 
gie z kolei posiedzenie delega­
tów 46 krajów niezaangażo- 
wanych. Spotkanie to odby­
wało się przy drzwiach zam­
kniętych i nieznane są szcze­
góły jego przebiegu.

Wiadomo tylko, że delegaci 
państw niezaangażowanych 
wypowiedzieli się za potępie­
niem Izraela jako agresora, 
wycofaniem wojsk izraelskich 

której maszyny i urządzenia 
zaprojektowała i wyproduko­
wała załoga fabryki maszyn 
odlewniczych w Krakowie. 
Jest to sprzęt nowoczesny, któ 
ry pozwoli na całkowite zme­
chanizowanie i zautomatyzo­
wanie procesów technologicz­
nych i wytwórczych w zakła­
dzie.

Montaż przesłanych z Polski 
maszyn i urządzeń byłby już 
w pełnym toku, gdyby nie 
agresja Izraela przeciwko 
ZRA. Nad przebiegiem robót 
czuwać będzie wkrótce ekipa 
wysoko wykwalifikowanych 
fachowców z fabryki w Krako­
wie, którzy szykują się do wy 
jazdu.

ZRA jest jednym z poważ­
niejszych odbiorców polskich 
maszyn i urządzeń odlewni­
czych. Na zorganizowanej np. 
w maju br. w Kairze specjal­
nej wystawie tego rodzaju 
sprzętu, wszystkie nasze eks­
ponaty zostały zakupione.

PAP

jących na granicy z Izraelem, 
po stronie ZRA, wojsk ONZ. 
Wedle wersji prasy amerykań 
skiej, odnośny tekst miałby 
brzmieć tak: „prywatne poro­
zumienie między Naserem i 
Hammarskjoldem przewidy­
wało, iż ONZ nie wycofa swo­
ich sił zbrojnych, a Kair nie 
będzie żądał ich wycofania, do 
póki obie strony nie dojdą do 
porozumienia, że wojska te do 
końca wypełniły misję, do któ 
rej wykonania zostały powo­
łane”.

Pomijając już niejasność i 
nieścisłość takiego sformuło­
wania, wedle tego samego źró­
dła lansowana wersja układu 
była tak niejasna i stworzyła 
takie pomieszanie, że sam 
Hammarskjold, miał nalegać, 
by wszelką interpretację poro­
zumienia opierać jedynie na 
tekście „memorandum”. Ale 
,(memorandum” to było prze­
cież „tajne”!

Poza tym, ciągle według pra 
sy USA, oficjalne przedstawię 
nie wersji rozmów między pre 
zydentem ZRA i sekretarzem 
generalnym ONZ miało odbie­
gać od treści „memorandum” 
i mieć formę bardziej ogólni­
kową, po to, by „nie razić po­

z terytoriów arabskich oraz 
wypłaceniem odszkodowania 
państwom arabskim.

Grupa krajów niezaangażo- 
wanych składa się w większo­
ści z państw afroazjatyckich. 
Agencja Reutera zwraca uwa­
gę, że żądania potępienia Izrae 
la, wycofania jego wojsk oraz 
rekompensaty dla krajów arab 
skich stanowią także główne 
punkty rezolucji przedłożonej 
przez delegację radziecką.

POMOC 
DLA OFIAR AGRESJI

Jak podała algierska agen­
cja prasowa APS, Algieria 
udzieliła ZRA pomocy finanso­
wej w wysokości 30 min di­
narów w związku z agresją 
izraelską. W ubiegłym tygod­
niu Algieria przekazała już 
Jordanii i Syrii po 20 min di­
narów.

Jak poinformował komisarz 
generalny Agencji NZ do 
spraw Uchodźców Palestyń­
skich UNRWA, Michel Morę, 
*2 krajów z trzech kontynen­
tów odpowiedziało na apel or­
ganizacji. Najwyższa dotacja 
pochodzi od rządu szwedzkie­
go.

ANTYZACHODNIA AKCJA 
BOJKOTOWA W IRAKU

W Iraku trwa ogólnokrajowa 
kampania bojkotowa przeciw 
ko firmom amerykańskim, bry 
tyjskim i zachodnioniemiec- 
kim, które eksportują tam 
swoje towary.

OŚWIADCZENIE
PREMIERA WILSONA

Premier Wilson, przemawia­
jąc w czwartek w Izbie Gmin, 
wypowiedział się przeciwko 
wszelkiej jednostronnej akcji 
Izraela, mającej na celu anek­
towanie starej części Jerozoli­
my lub innej części terytorium 
arabskiego, okupowanego o- 
becnie przez wojska izraelskie.

Premier podkreślił, że wy­
tyczenie granic izraelsko-arab­
skich powinno nastąpić w ra­
mach ogólnego uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego. 
Dodał on, iż rząd brytyjski nie 
wypowiada się co do linii tych 
granic, jednakże uważa, iż 
wszelka jednostronna akcja ze 
strony Izraela mogłaby jedy­
nie zniweczyć szanse uregulo­
wania konfliktu, które byłyby 
korzystne dla samego Izraela.

AMERYKAŃSKI GŁOS 
ROZSĄDKU

Amerykański specjalista do 
spraw Bliskiego Wschodu 
John Horner oświadczył pod­
czas spotkania z dziennikarza 
mi w Dallas w Teksasie, iż 
państwo Izrael zostanie zmu- 

czucia dumy” egipskiego roz­
mówcy.

Jakie były dalsze dzieje do­
kumentu, tego również dokład 
nie nie wiadomo, sprawozda­
nie z przebiegu rozmowy Ham 
marskjolda z Naserem zostało 
złożone w archiwach ONZ, ale 
strona egipska nie otrzymała 
go i nie parafowała. Kopię 
„memorandum” miał nato­
miast otrzymać bliski doradca 
Hammarskjolda, członek dele­
gacji USA w ONZ.

Gdyby nawet w treści „taj­
nego dokumentu”, nie istniały 
wspomniane dwuznaczności, 
uderzająca jest gorliwość, z ja­
ką prasa USA pospieszyła w 
sukurs argumentacji Ebana. 
Jeżeli U Thantowi znane było 
istnienie tego „dokumentu”, 
to nie figurował on w jego ak 
tach, a poza tym, jak podkreś­
lił w swojej replice, okolięzno- 
ści towarzyszące ówczesnym 
rozmowom Hammarskjolda z 
Naserem były tak dalece od­
mienne od rzeczywistości, jaka 
powstała na Bliskim Wscho­
dzie z początkiem maja rb., że 
czyniło to sens „dokumentu” 
nieaktualnym. Ciekawe, że E- 
ban, chociaż opierał się na te­
zach owego „dokumentu”, ani 

szone do zwrócenia zagarnię­
tych terytoriów arabskich, po 
nieważ nie jest w stanie ich 
bronić.

Horner wyraził obawę, iż o- 
statnia agresja mogła tylko 
„wzmocnić wolę Arabów dó 
wyeliminowania Izraela”.

„Wojna absolutnie niczego 
nie rozwiązała” — zakończył 
amerykański specjalista.

POMOŻE IM BONN

Specjalny pełnomocnik pre­
miera Izraela Eszkola, który 
dwa dni przebywał w Bonn, 
przeprowadził rozmowy z kan 
clerzem Kiesingerem, mini­
strem finansów Straussem o- 
raz przedstawicielami frakcji 
parlamentarnych w Bundesta­
gu.

Rokowania dotyczyły prze­
de wszystkim sytuacji na Bli­
skim Wschodzie i wojny Izra­
ela przeciwko państwom arab 
skim.

Jednym z głównych tema­
tów rokowań były również pro 
bierny związane z dalszym roz 
szerzeniem „pomocy gospodar 
czej” dla Izraela ze strony 
NRF. „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” podkreśla, że 
„jak należy oczekiwać, Izrael 
ponownie otrzyma od NRF po 
moc gospodarczą w wysokości 
koło 160 milionów marek”.

PAP

Wizyta przyjaźni

22 czerwca 67 r. przybył do Gdy­
ni z braterską wizytą przyjaźni 
radziecki okręt wojenny „Obraz- 
cowyj” wchodzący w skład Floty 
Bałtyckiej ZSRR, dwukrotnie od­
znaczony Orderem „Czerwonego 
Sztandaru”. Na pokładzie ra­
dzieckiego okrętu wojennego 
przybyli na uroczystości 22 rocz­
nicy powstania Marynarki Wojen­
nej PRL dowódca Floty Bałtyckiej 
ZSRR wiceadmirał W. W. Michaj- 
lin oraz członek Rady Wojennej 
szef Zarządu Politycznego Floty 
Bałtyckiej ZSRR wiceadmirał 
J. U. Poczupajło. Na zdjęciu: 
„Obrazcowyj” wpływa do portu.

Fot. CAF — Uklejewski

razu nie powołał się bezpośred 
nio na jego tekst.

Zresztą intencje napaści Eba 
na były od początku przejrzy­
ste. Miała ona zdyskwalifiko­
wać U Thanta i jego rolę w go­
dzinie wybuchu kryzysu na 
Bliskim Wschodzie przez prze­
rzucenie na niego odpowie­
dzialności, a tym samym mia­
ła rzucić cień na autorytet sa­
mej ONZ. Mierzyła też w Na- 
sera jako inicjatora wycofa­
nia wojsk ONZ z rozejmowej 
linii demarkacyjnej.

Lecz że kłamstwo ma krót­
kie nogi, a prawda nie da się 
ukryć, odpowiedź U Thanta 
zdemaskowała z miejsca całą 
nagonkę. Okazało się więc — 
o czym poprzednio nie wiedzia 
no — że nim jeszcze U Thant 
dał odpowiedź Naserowi na je­
go żądanie wycofania wojsk 
ONZ z terytorium ZRA, zwró­
cił się do rządu Izraela o wy­
rażenie zgody na Rozmieszcze­
nie „błękitnych hełmów’" po 
izraelskiej stronie, tej linii. Iz- 
real propozycję tę odrzucił jako 
zamach na jego suwerenność! 
W dodatku dodał U Thant, Izra­
el, regularnie patrolował swoją 
stronę linii rozejmowej i nie 
Raz dopuszczał się na niej pro­
wokacji”.

Zawrót głowy agresora
i kubeł zimnej wody
Pod takim tytułem warszaw 

ski „Żołnierz Wolności” ko­
mentuje porażkę Izraela po­
niesioną w ostatnich dniach 
na forum ONZ:

Jak wiadomo rozzuchwale­
nie nie jest dobrym doradcą, 
zaś zawrót głowy od sukcesu 
nikomu jeszcze na dobre nie 
wyszedł. Na taki zawrót gło­
wy podobno jedynym lekar­
stwem jest oblanie wyżej wy­
mienionej a niezbędnej części 
ciała kubłem zimnej wody.

Że powyższe prawdy mają

Delegacja PZPR w Hanoi
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu przebywała w 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu z wizytą przyjaźni 
delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej z człon­
kiem Biura Politycznego i se­
kretarzem Komitetu Central­
nego Zenonem Kliszko na cze­
le.

Delegacja opuściła Hanoi u- 
dając się w drogę powrotną do 
kraju. (PAP) 

Potępienie 
z ust W. Ulbrichta
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD, Walter Ulbricht, 
wystąpił w czwartek wieczo- ! 
rem 22 bm. na wiecu przed­
wyborczym w Poczdamie. W 
przemówieniu swym Ulbricht 
poruszył m. in. kwestię tra­
dycji junkierskich w NRF 
oraz sytuację na Bliskim 
Wschodzie.

W państwie bońskim — pod 
kreślił mówca — nadal żyje 
duch militarystów pruskich. 
Byłby on zlikwidowany w ca­
łych Niemczech, gdyby w NRF 
przestrzegano Układ Poczdam 
ski.

Walter Ulbricht potępił boń 
ską politykę popierania impe- 
perialistycznej agresji prze­
ciwko krajom arabskim i wska 
zał, że monopolistyczna prasa 
zachodnioniemiecka wykorzy­
stała agresję Izraela dla pro­
pagowania strategii z pozycji 
siły. (PAP)

Targowy Konkurs
Dokończenie ze str. 1

— płaszcz, kąpielowy — Aleksan­
dra Pulwicka, Poznań, ul. Parko­
wa 5 m. 1», od XVII do XX: kom­
plety płyt: Małgorzata Grześko­
wiak, Poznań, ul. Osinowa 13a m. 
7, Florian Fertyk, Poznań, ul. Dę­
bowa 39 m. 1, Bronisława Smoczyń 
ska, Poznań, ul. Staszica 21 m. 9, 
Edmund Gwizek, Poznań, Jaworo­
wa 66 m. i.

Jednocześnie komisja za opra­
cowanie graficzne przyznała na­
stępujące nagrody: aparat foto­
graficzny — Jan Krojniak, Poz­
nań, ul. Turniowa 5; zegarek mę­
ski — Jan Szurek, Stęszew, pow. 
Poznań, Świerczewskiego 23. Kom 
piety płyt otrzymali: Kazimierz 
Pańczak, Poznań, ul. Sródka 3 m. 
6, Janina Pyrka, Poznań, ul. Grun 
waldzka 88. Andrzej Grześkowiak, 
Poznań, ul. Roosevelta 9 m. 4.

Rozdanie nagród odbędzie 
się przed hala MTP nr 14 w 
niedzielę o godz. 13.30.

swój walor nie tylko w pow** 
szednim życiu i w zastosowa-* 
niu dó iudzkich jednostek, 
lecz również w dziedzinie wiel 
kiej polityki, której podmiota­
mi są państwa — przekonywa 
jącym dowodem był przebieg 
^wystąpienia na sesji nadzwy­
czajnej Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych re 
prezentującego tam Izrael mi 
nistra Ebana — jak również re 
plika sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta.

Przemówienie Ebana dykto-: 
wane było niewątpliwie zawro 
tem głowy, jaki ogarnął nie 
tyle może osobiście tego dyplo 
matę, ile jego mocodawców z 
Tel Awiwu z obozu Dayana i 
Beigina. Upojeni doraźnym 
sukcesem ekstremiści syjoni­
styczni podyktowali swema 
przedstawicielowi w ONZ wy 
stąpienie w niesłychanie jak 
na to audytorium, wyzywają-, 
cym wręcz tonie, w odniesie­
niu do którego przymiotnik 
„arogancki” musi być uznany 
za łagodny. Nieprzytomne 
wręcz ataki Ebana przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, pań 
stwom socjalistycznym, a wre 
szcie sekretarzowi generalne­
mu ONZ uznać wypada za nie 
wątpliwy przejaw zawrotu gło 
wy — co też srodze się zemś­
ciło. Efekty takiego wystąpię-* 
nia były fatalne z punktu wi-; 
dzenia samego Ebana i pań­
stwa, które minister ten repre 
zentuje. Nawet protektorzy 
Tel Awiwu byli tym tonem 
skoczeni.

W tej sytuacji nawet bardzo 
wstrzęmiężliwy na ogół w pu­
blicznym zabieraniu głosu ge­
neralny sekretarz ONZ uznał 
za konieczne zdecydowane za­
jęcie stanowiska. Przy tej oka 
zji przygwożdżone zostały pu­
blicznie pewne propagowane 
dotąd przez Izrael fałszywe 
wersje wydarzeń, poprzedzają' 
cych wybuch wojny na Pi­
skim Wschodzie.

Przypomniał zatem U Thant, 
że w odróżnieniu od ZRA Iz­
rael nigdy się nie zgodził na! 
wykonanie rezolucji Zgroma­
dzenia Ogólnego w sprawie 
rozmieszczenia wojsk ONZ po 
obu stronach linii rozejmowej. 
U Thant stwierdził, iż Izrael 
dopuszczał się licznych prowo 
kacji wzdłuż tej linii. „Przez 
ponad dziesięć lat — mówi U 
Thant — izraelskie oddziały 
patrolowały linię i raz po raz 
doprowadzały dó prowokacji”; 
Co więcej - okazuje się, że już 
17 maja przedstawiciel Izraela 
ambasador Rafael został u- 
przedzony przez U Thanta O 
zamiarze wycofania wojsk 
ONZ z terytorium ZRA. Wów 
czas Izrael z miejsca odrzucił 
możliwość stacjonowania! 
wojsk ONZ po stronie izrael­
skiej.

Fakty powyższe z ust gene­
ralnego sekretarza ONZ wy­
warły silne wrażenie na wielu 
delegatach, którzy skłonni by 
li dotąd izraelskie twierdzenia 
brać bezkrytycznie za dobrą 
monetę. W ostatecznym ra­
chunku butny ton aroganckie­
go wystąpienia Ebana przyczy 
nił się do fatalnego pogorszę-' 
nia pozycji dyplomatycznych' 
Izraela w ONZ. Replika U 
Thanta może być uważana za 
przysłowiowy kubeł zimnej 
wody. Podobno na zawrót gło 
wy skuteczne to lekarstwo. 
Oby i w tym wypadku pomo­
gło. (S. Z.)

Znów antypolska heca
Ziomkostwo śląskie przygo­

towuje wielką hecę rewizjoni­
styczną na zapowiedzianym w 
końcu bieżącego tygodnia zlo­
cie członków tego ziomkostwa 
w Monachium. Głównym mów 
cą na tym spotkaniu ma być 
boński minister finansów 
Strauss. (PAP) 
inHiminmimiiinwMinnmiii^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbiiut Sęk.
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XOI Memoriał >m. Janusza KusociAsLiego

Zginął w roku olimpijskim
do Pol­yjeżdźają wówczas_____  

ski gwiazdy sportu z kil­
kunastu krajów. Później przez 
dwa dni na stadionie toczą 
się w kilkunastu lekkoatletycz 
nych konkurencjach zacięte 
beje. Nie brak na tych zawo­
dach wspaniałych pojedyn­
ków, znakomitych wyników, 
życiowych rekordów. Ale te 
zawody są czymś więcej niż 
tylko walką o zwycięstwo i 
najlepszy wynik. Są przede 
wszystkim hołdem oddawa­
nym pamięci wielkiego pol­
skiego sportowca. Nazywają 
się Memoriałem Janusza Ku- 
socińskiego. W tym roku roz­
grywane są po raz trzynasty, 
tym razem w Poznaniu. Odby­
wają się w czerwcu — w mie­
siącu, w którym przed 27 laty 
Kusociński zginął rozstrzelany 
przez hitlerowców.

Najlepszy sportowiec 
wszystkich czasów
W ubiegłym roku „Ęrzegląd 

Sportowy” przeprowadził na 
swoich łamach ankietę, w wy­
niku której Janusz Kusociński 
uznany został za najlepszego 
polskiego sportowca wszyst­
kich czasów. Zwyciężył w tej 
ankiecie zdecydowanie, z o- 
gromną przewagą punktów, 
choć przeciwników miał nie 
lada Wśród polskich sportow­
ców nie brak mistrzów i rekor 
dzistów świata, są zdobywcy 
tytułów mistrza Europy, są mi 
strzowie olimpijscy, są tacy, 
którzy posiadają całą kolekcję 
zdobytych przez siebie mi­
strzowskich pasów i 
skich medali różnych 

olimpij- 
barw, a

jednak najlepszym z najlep­
szych uznany został
Kusociński, który w 

Janusz 
swym

sportowym dorobku miał tylko 
jeden złoty medal zdobyty w 
1932 roku na Olimpiadzie w 
I-os Angeles.

Kim więc był ten człowiek?
W historii światowego sportu 

zapisał się Janusz Kusociński, ja­
ko jedyny zawodnik, który w 
tamtych, międzywojennych la­
tach," staczał równorzędne boje * 
biegaczami skandynawskimi. Był

MtpłOsi-pIołOsi
Lod'wka przed domem
Nasz handel uspołeczniony 

celuje w coraz bardziej wy­
myślnych konceptach, zmierza 
jących do zdobycia .za wszelka 
cenę klienta. Przed paroma 
dniami mieliśmy sposobność 
przeczytać, że znakomita przy­
czepa samochodowa staniała o 
połowę (nie wiadomo tylko, 
czy była ona od początku nie- 
uzasadnienie droga, czy też o- 
becnie jest niewiarygodnie ta­
nia). Nic to wszakże w zesta­
wieniu z oszałamiającym tek­
stem niedawno zamieszczonego 
na naszych łamach inseratu.

Oto MHD Artykułami Gos­
podarstwa Domowego (Poz­
nań) oznajmia wszem wobec, 
iż w przypadku nabycia arty­
kułów trwałego użytku, do­
starcza we własnym zakresie 
owe dobra kupującemu. Zęby 
jednak nie zostać posądzonym 
o nadmiar dobrych chęci, MHD 
szczerze nadmienia, że usługę 
ową wykonuje odpłatnie oraz 
że dostawa następuje przed 
dom nabywcy.

Bardzo słusznie! Jeszcze by 
kto pomyślał, że MHD zamie­
rza mu zafundować przewóz 
towaru na swój koszt. Albo, 
eo jeszcze bardziej hańbiące, 
gotowe dostarczyć klientowi 
towar nie przed dom lecz do 
domu...! (pż) 

— A tu, gdzie ta skaza, nakleimy znak jakości!
Rys. — Gwidon Miklaszewski

to okres, gdy w biegach długo­
dystansowych panowali niepodziel 
nie Finowie, a na ich czele stał 
mistrz, nad mistrze, słynny Paa- 
vo Nurmi. Finowie zwyciężali we 
wszystkich zawodach, na których 
startowali, zdobywali bez wysiłku 
medale olimpijskie i nikt nie był 
w stanie im w tym przeszkodzić. 
W sportowej terminologii nazwa­
no ten okres erą fińskich długo­
dystansowców. Byli biegaczami 
najlepszymi, dopóki na bieżni i 
pojawił się Janusz Kusociński.

nie

Od palanta 
do zwycięstwa 
olimpijskiego

Kariera Kusocińskiego roz­
poczęła się przypadkowo. Naj­
pierw jeszcze we wczesnych 
latach szkolnych interesowała 
gG jedynie bardzo popularna 
w latach dwudziestych gra w 
palanta. Później pociągnęła go 
piłka nożna; któregoś dnia ja­
ko kibic zjawił się na zawo­
dach lekkoatletycznych. Miały 
się odbyć biegi sztafetowe. W 
jednej ze sztafet zabrakło za­
wodnika. Namówiono go na 
start. Dzięki niemu drużyna 
wygrała. Tak się zaczęło, choć 
minęło jeszcze sporo czasu 
nim Kusociński stał się zna­
nym biegaczem. Początkowo 
biegów nie traktował zbyt po­
ważnie. Nadal chciał być prze­
de wszystkim piekarzem. Zo­
stał jednak przy biegach.

W 1928 roku, ambicją Kusociń­
skiego było zakwalifikowanie się 
do drużyny olimpijskiej. Nie u- 
dało się. Nie uzyskał wyniku, da­
jącego mu prawo wyjazdu i zma­
gania olimpijczyków, śledzić mógł 
tylko z doniesień prasowych. Ten 
fakt sprawił, że z jeszcze większą 
ambicją wziął się do treningów. 
Zaczęło to dawać rezultaty. Nie­
mal z m esiąca na miesiąc popra­
wiał wyniki, stawał się zawodni­
kiem znanym na całą Europę, a 
w tym czasie na długich dystan­
sach liczyli się tylko biegacze eu­
ropejscy. Potem przyszły słynne 
pojedynki z Finami. Tylko jeden 
Nurmi, król długich dystansów — 
jak go wówczas nazywano — nie 
zanotował porażki z .,Łasym”. 
Gdy na starcie stawali inni fiń­
scy mistrzowie, wyn’k był zawsze 
sprawą otwartą. Kusocińskiego za 
częto nazywać pogromcą Finów.

Przyszedł rok. 1932. Olim­
piada w Los Angeles. Kusociń 
ski szykował się do walki z 
Nurmim, ale wielki Fin choć 
zjawił się na stadionie olim­
pijskim, obserwował biegaczy 
jedynie z trybun. Zawieszony 
przez Związek Lekkoatletycz­
ny za przekroczenie praw ama 
torskich nie mógł stanąć na 
starcie. Finowie byli jednak 
pewni zwycięstwa na długich 
dystansach, mimo że w biegu 
na 10 000 metrów startować 
miał Kusociński. Przeciwko 
Polakowi wystawili dwójkę 
najlepszych: Virtanena i Iso 
Hollo. Ten ostatni miał zastą­
pić Nurmiego, miał wygrać i 
zdobyć dla Finów kolejny zło­
ty medal w ich koronnej kon­
kurencji. Rozpoczął się bieg, 
o którym później napisano 
więcej niż o jakiejkolwiek wal 
ce sportowej odbywającej się 
w ciągu wielu lat. Kusociński 
stanął naprzeciw fińskiej koa­
licji. Już po kilku kilometrach 
ooczuł ogromny ból w stopach. 
W swoich pamiętnikach napi­
sał później, iż wydawało mu 
się. jakby biegł po ostrych 
igłach. A przecież nie mógł 
dać tego poznać po sobie. 
Przed końcem biegu Yirtanen 
pozostał daleko w tyle, odpadł 
z konkurencji. Iso Hollo wal­
czył do końca. Ani przez mo­
ment nie zauważył, że Kuso­
ciński przpżvwał niezwykle 

ciężkie chwile. Polak zwycię­
żył. Pokonał Finów, uzyskał 
czas, który stał się rekordem 
olimpijskim. Kiedy po biegu 
zdjął pantofle okazało się, że 
miał do krwi obdarte stopy i 
palce. Zwyciężył w tym biegu 
dzięki niezwykłej ambicji i 
sile woli.

Na kolejną Olimpiadę do Berli­
na w roku 1936, Kusociński poje­
chał w charakterze widza. Kilka 
miesięcy wcześniej, po ciężkiej 
kontuzji, poddał się poważnej o- 
peracji łękotki w lewym kolanie. 
Organizatorzy berlińskiej Olimpia 
dy wykazali kurtuazyjny gest, za­
prosili mistrza z Los Angeles na 
swój koszt do Berlina.

Kusociński obserwował zmaga­
nia olimpijczyków i już wtedy 
marzył o następnej Olimpiadzie. 
Wierzył, że wróci na bieżnię i w 
1940 roku w Helsinkach zdobę­
dzie znowu złoty medal w bie­
gach. On w to wierzył — inni nie, 
bo operacja, choć udana, była 
bardzo poważna. Nie wierzono, by 
po takiej kontuzji, „Kusy” mógł 
wrócić na bieżnię i zwyciężać. W 
dwa lata później, data znów znać 
o sobie ogromna ambicja Kuso­
cińskiego. W 1938 roku zaczął star 
tować i wygrywać. W ciągu kilku 
miesięcy uzyskał wspaniałą for­
mę. Pobił nawet rekord Polski w 
biegu na 5.000 m. Stał się znowu 
wielkim biegaczem. Teraz już 
wszyscy wierzyli, że w 1940 roku, 
na kolejnej Olimpiadzie...

Żołnierz obrony 
Warszawy

Pierwsze dni września 1939 
roku. Wojna. Kusociński ka­
pral z cenzusem — ma w ksią­
żeczce wojskowej wypisaną 
kategorię „D”. Oznacza to nie­
zdolność do służby liniowej, 
lę kategorię wpisano mu po 
kontuzji i operacji. Ale Kuso- 
cińskiego nie obchodzi, co kie­
dyś wojskowi lekarze wpisali 
mu do książeczki, teraz czuje 
się zdrów. Zgłasza się na ochot 
pika do wojska. Sprawa przy­
jęcia zależy od decyzji kogoś 
wysokiego rangą. Udaje się to 
załatwić. Kusociński zostaje 
wcielony do kompanii karabi­
nów maszynowych II batalio­
nu 360 pułku piechoty. Walczy 
w obronie Warszawy, na od­
cinku broniącym wylotu uli­
cy Powsińskiej.

Po kilkunastu dniach walki 
kompania ma poważne straty. 
Kusociński zostaje ranny, ma 
przestrzelone ramię, ale nie o- 
puszcza posterunku. Obejmuje 
dowództwo plutonu. Na kilka 
dni przed kapitulacją jest po 
raz drugi ranny. Tym razem 
w udo. Do szpitala odwieziony 
zostaje jednak dopiero po ka­
pitulacji. Walczył do końca. 
Rozkazem Dowództwa Obrony 
Warszawy nadano mu Krzyż 
Walecznych.

Smierć z rąk gestapo
W pierwszych miesiącach o- 

kupacji na ulicy Jasnej otwar­
ty zostaje lokal „Pod kogutem 
— Gospoda sportowców”. Ku-

Dokończenie na str. 4

WŁODZIMIERZ STĘPIŃSKI

Medaliści konkursu „Wielkopolska dla eksportu

Sukces na rynku skandynawskim
Przed kilku laty niektó­

rzy odbiorcy produko­
wanych przez poznań­

ski „Pomet” odlewów mieli — 
od czasu do czasu — zastrze­
żenia i pretensje do ich ja­
kości. Prawdę jednak mówiąc, 
taki to już wyrób, w którym 
nie wiadomo „co siedzi”. Ale 
w „Pomecie” sprawa jakości 
stanowiła i stanowi nadal 
przysłowiowe „oczko w gło­
wie” zainteresowanych dzia­
łów. Szczególnego znaczenia 
nabrała ta sprawa, gdy do gło 
su doszły ambicje eksportowe.

W konkursie „Wielkopolska 
dla eksportu”, „Pomet” repre­
zentowały odlewy głowic do 
silnika okrętowego (górne i 
dolne części tłoka). Udział w 
konkursie uznać trzeba za uda 
ny, bowiem „Pomet” za swój 
wyrób otrzymał Srebrny Me­
dal.

Główną pozycją eksportową 
jest przede wszystkim koope­
racja z zakładami Cegielskie­
go (eksport pośredni) oraz pro 
dukcja na bezpośredni eksport 
do Szwecji. Wejście na rynek

[N o t a t n. i kJ
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SALON DEBIUTÓW

Z ciekawą inicjatywą wystą­
pił coraz bardziej ruchliwy Pa­
łac Kultury. Z początkiem no­
wego sezonu kulturalno-oświa­
towego ma zamiar utworzyć w 
swoich salach Salon Debiutów 
plastycznych. Idzie o to by mło­
dym plastykom, nie mającym 
na razie szans eksponowania 
swych prac w Galerii BWA, u- 
możliwić wypłynięcie na szer­
sze wody czyli zaprezentowa­
nie się szerokiej publiczności. 
Salon pomyślany jest jako miej 
sce debiutu nie tylko młodych 
plastyków poznańskich, lecz 
także z ośrodków na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych. Każ­
dy wystawca zostawi Pałacowi 
Kultury na pamiątkę jedną 
swoją pracę. Pozwoli to z cza­
sem utworzyć coś w rodzaju 
galerii obrazującej młodą pol­
ską plastykę z północno za­
chodnich regionów kraju.

ZMIANY 
W KIEROWNICTWACH 

TEATRÓW

Nastąpiło kilka zmian na 
kierowniczych stanowiskach w 
teatrach poznańskich. Po Mar­
ku Okopińskim dyrekcję po­
znańskich teatrów dramatycz­
nych obejmuje obecnie Jerzy 
Zegalski — ostatnio dyrektor 
teatru białostockiego. J. Zegal­
ski wraca tym samym do ro­
dzinnego miasta, w którym 
kiedyś rozpoczynał pracę reży 
serską. Natomiast Jan Perz — 
przed Jcilku laty dyrektor scen 
poznańskich — obejmuje kie­
rownictwo Teatru im. A. Fre­
dry w Gnieźnie.

Inni znani poznańscy twórcy 
— reżyser Jerzy Hoffmann i 
prof. Jerzy Ziomek obejmują 
kierownictwo Teatru Ziemi 
Lubuskiej w Zielonej Górze.

RADZIECKI REŻYSER 
W POZNAŃSKIM TEATRZE

Ostatnio przebywał w Pozna- 
n’u moskiewski reżyser Piotr 
Fomienko znany w stolicy Kra 
Ju Rad zwłaszcza ze swych nie 
dawmych realizacji „Śmierci 
Tariełkina” Suchowo-Kobylina 
w Teatrze im. Majakowskiego 
oraz „Dochodzenia" Peter 
Weissa w Teatrze „ Na Tagan- 
ce”. Przeprowadził on w Po­
znaniu rozmowy na temat ew. 
realizacji przez siebie spektak­
lu na poznańskiej scenie. Obej 
rżał on kilka przedstawień w 
naszych teatrach, zapoznał się 
z zespołem i w rezultacie zo­
stało ustalone, że wystawi w 
nadchodzącym sezonie (gru­
dzień — styczeń) „Misterium 
Buffo” Majakowskiego bądź 
„Śmierć Tariełkina”. (ms)

szwedzki jest już samym w so 
bie dużym sukcesem. Szwedzi 
biorą „pometowskie” odlewy 
jako części zamienne i są z 
nich chyba zadowoleni, skoro 
w ślad za dostawami, „Pome- 
towi” przekazano uprawnie­
nia przedstawicielstwa „Nor- 
ske Veritas” (przedsiębiorstwo 
norweskie, posiadające wy­
łączność odbioru różnych u- 
rządzeń dla całej Skandyna­
wii).

Przyjęło się niegdyś pojęcie, 
że odlew opuszcza zakład w 
stanie surowym. Czasy gdy tak 
się działo dawno już należą 
do odległej przeszłości. Dzi­
siaj na Głównej odlewy prze­
chodzą wstępną obróbkę, z 
pozostawieniem niewielkiego 
tylko zapasu dla obróbki osta­
tecznego odbiorcy. Każdy 
odlew ponadto — przed opusz 
czeniem fabryki — musi 
być bezwarunkowo dokładnie 
sprawdzony. Do tego celu słu­
ży np. Roentgen bądź tzw. de­
fektoskop. Tak surowa kon­
trola przy pomocy nowocze­
snej aparatury pozwoliła do

Stary jak świat 
modny jak elana

V< ało kto wie, że w Pozna- 
niu na Sołaczu, ukryta 

wśród zieleni mieści się fabry 
ka tekstylna. Prawdziwa choć 
mała wytwórnia materiałów 
lnianych i pochodnych. Sołac- 
ka mini — fabryka przerabia 
len i konopie na włókno i tka­
niny dla celów badawczo —do 
świadczalnych.

Należy do Instytutu Przemy 
słu Włókien Łykowych, jedy­
nej tego rodzaju branżowej 
placówki naukowej w Polsce, 
zatrudniającej ogółem w dzie­
więciu zakładach specjalistycz 
nych 162 pracowników, w tej 
liczbie 44 pracowników nauko 
wych i 52 inżynieryjno-tech­
nicznych. Koncentrują oni 
swoją uwagę na doskonaleniu 
i unowoczśnianiu produkcji su 
rowca roślinnego oraz poszu­
kiwaniu najlepszych i najeko- 
nomiczniejszych metod przero 
bu.

Wbrew przewidywaniom wy 
suwanym na początku naszego 
dwudziestolecia, opartym na 
rozwoju chemii i wytwórstwie 
włókien syntetycznych, len i 
konopie jako źródła włókien 
naturalnych nie straciły na 
wartości. Wręcz przeciwnie — 
uprawa tych roślin prawie się 
podwoiła. Światowa produkcja 
włókien naturalnych wzrosła z 
10 milionów kg w 1938 roku 
do 18 milionów kg w 1964 ro­
ku; w tym włókien lnianych i 
konopnych z 3 do 5 milionów 
kilogramów. Czołowym produ 
centem lnu i konopi jest Zwią 
zek Radziecki, gdzie uprawia 
się prawie półtora miliona hek 
tarów, drugie miejsce zajmuje 
Polska ze 126 tvs. ha plantacji 
w czym województwo poznań­
skie partycypuje 12 tys. ha are 
ału plantacyjnego. Na trzecim 
miejscu w statystyce europej­
skiej figuruje Francja, gdz:e 
rolnicy uprawiaią 67 tys. ha 
lnu i konopi. Jednakże pod 
względem ilości, jakości i ko­
sztów produkcji włókna nasz 
kraj ustępuje często Francji i 
to jest główną troską oraz 
przedmiotem dociekliwych ba­
dań naszych naukowców, pra­
cujących w Instytucie Włó­
kien Łykowych.

Nie jest więc przypadkiem, 
że Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów podjął w ubie­
głym roku uchwałę w sprawie 
rozwoju produkcji roślin włók 
nistych w naszym kraju, nakła 
dając na zakłady naukowo-do 
świadczalne i gospodarstwa 
produkcyjne obowiązek pod­
niesienia wydajności, popra­
wienia jakości i obniżenia ko­
sztów produkcji włókna. Wyo­
braźmy sobie, że na przykład 
koszty kontraktacji, skupu i 
przerobu słomy lnianej wyno­
szą we Francji 11 procent ogól 
nych kosztów produkcji tka­
nin lnianych, w Polsce nato­
miast aż 29.7 procent. Toteż 
badania Zakładu Ekonomiki 
wspomnianego Instytutu idą 
w kierunku znalezienia takich 
metod produkcji, które by po­

minimum zmniejszyć rekla­
macje. Nie było ich dotych­
czas zresztą ze strony skandy­
nawskiego kontrahenta.

Zasługa to znacznego kręgu 
ludzi, zainteresowanych w naj 
wyższej jakości produkowa­
nych wyrobów. Tym cenniej­
sza, że tworzą je „pome- 
towcy”, wychowani w „Pome­
cie” i często mający za sobą 
długoletni staż pracy w tym 
tylko jednym zakładzie. Na­
leżą tu do nich przede wszyst­
kim kierownik Brygady Pra­
cy Socjalistycznej im Stani­
sława Dubois — Zenon Mańka 
(20 lat pracy w „Pomecie”), 
członkowie tej brygady — 
Ludwik Banaś i Marian Opac­
ki, ponadto mistrz Marian 
Krysik oraz Kazimierz Kopa 
— niedawno jeszcze kierow­
nik formierni elektrostalowni 
a obecnie I sekretarz Komite­
tu Zakładowego partii. Obraz 
nie byłby pełny, gdybyśmy do 
grona bezpośrednich realiza­
torów zadania eksportowego 
nie zaliczyli głównego techno­
loga odlewni staliwa mgr. inż. 
Stanisława Zglinickiego, kie­
rownika odlewni staliwa elek­
trycznego — inż. Jerzego Stan­
kiewicza i technologa — inż. 
Jerzego Dieringa. (jm) 

zwoliły na znaczne obniżenie 
wspomnianych kosztów, a za­
tem i końcowego produktu tj. 
tkanin lnianych.

Jeśli chodzi o wydajność 
plantacji Iniarskich i podnie­
sienie jakości surowca, to In­
stytut Włókien Łykowych 
przeprowadzi szereg badań w 
sześciu rolniczych zakładach 
doświadczalnych, wprowadza­
jąc do uprawy nowe odmiany 
lnu i konopi, które dają już do 
skonałe wyniki. Dotychczas u- 
prawiane w Polsce odmiany 
lnu przynoszą w najlepszym 
razie po 35 kwintali z hektara, 
gdy plantatorzy francuscy 
zbierają średnio po 55 — 60 
kwintali. W naszych warun­
kach glebowo-klimatycznych 
tak wysokie plony są również 
realne — powiadają reporte­
rowi naukowcy w Rolniczym 
Zakładzie Doświadczalnym 
IPWŁ Pętkowo (pow. Środa). 
Osiągamy tu na poletkach do 
świadczalnych po 90-100 kwin 
tali w uprawie polowej nato­
miast po 60 — 70 kwin­
tali z hektara. Rzecz ja­
sna, że w uprawach polo- 
wych nie uzyska się takich sa­
mych rezultatów jak na polet 
kach, ale zmniejszyć wspom­
niane różnice można i trzeba. 
Należy tylko udoskonalić agro 
technikę, odpowiednio zwię­
kszyć nawożenie i stosować no 
woczesne metody pielęgnacji.

Robotę w tym właśnie kie­
runku prowadzą zakłady do­
świadczalne Instytutu Włó­
kien Łykowych poprzez zespo 
ły wdrożeniowe istniejące w 
poszczególnych rejonach plan­
tacyjnych, przv zakładach ro- 
szarniczych bądź przy oddzia­
łach związku plantatorów. To 
jest właśnie ten drugi poza 
pracą naukowo - badawczą kie 
runek działalności Instytutu.

W bieżącej pięciolatce, zgod 
nie z założeniami wspomnia­
nej uchwały KERM, powierz­
chnia plantacji lnu i konopi 
ma być zwiększona do 150 tys. 
hektarów. Przemysłowi braku 
je bowiem corocznie około 4 
tysiące ton włókna lnianego, 
które obok bawełny, juty, si­
zalu musimy importować. Zli­
kwidować ten import można 
dwoma drogami: przez rozsze­
rzenie areału plantacyjnego 
lub podniesienie wydajności 
słomy lnianej z hektara plan­
tacji.

Pierwsza droga jest dla nas 
nie do przyjęcia, gdyż uszczu­
pla powierzchnię ziemi upraw 
nej przeznaczonej pod zboża. 
Wybrać musimy zatem drogę 
zwiększenia produkcji z każ­
dego hektara. Wyniki osiągnię 
te w tym zakresie przez zakła 
dy doświadczalne Instytutu u- 
poważniają do snucia optymi­
stycznych wniosków: 60 — 70 
kwintali słomy lnianej z hek­
tara oznacza podwojenie do­
tychczas osiąganych plonów w 
szerokiej praktyce. A o to 
nam przecież chodzi.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Stanisław Bogusławski bada przy 
pomocy defektoskopu jeden z 
wstępnie obrobionych elementów 

części tłoka.
Fot. — K. Przychodzki
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z KSIĄŻKĄ NA IY

Sercem i orężem

Obie części dyskutowa­
nej swego czasu po­
wieści historycznej Sta 

nisława Ryszarda Dobrowol­
skiego, mianowicie „Warszaw 
ska Karmaniola” i „Piotr i 
Anna", ukazały się obócnie 
w jednym, pięknie wydanym 
i doskonale przez A. Unie- 
chowskiego zilustrowanym to­
mie pod tytułem „Czerwień- 
cy”. Jest to jedna z lepszych 
powieści o okresie rozbioro­
wym, krótko przed wybuchem 
powstania, i czasów insurek­
cji kościuszkowskiej, w nie­
jednym na nowo oceniająca 
wydarzenia, uwypuklająca 
rolę mas ludowych Warsza­
wy, przy tym serdecznie uj­
mująca dramatem przeżyć 
bohaterów, ich osobistymi roz 
terkami i osiąganymi nad sa­
mymi sobą zwycięstwami.

Do tematyki historycznej w 
ulubionym swym kontekście 
marynistycznym sięga po­
nownie Jerzy Bohdan Rychliń- 
ski, autor głośnego cyklu o 
kapitanie Morze. Tym razem 
w powieści „Latający Szkot", 
zajął się Rychliński udziałem 
Polaków w walkach między 
Holendrami i Hiszpanami w 
Brazylii w końcu pierwszej po­
łowy XVII wieku. Bogate tło, 
z inkwizycją, z walką pod­
jazdową i wręcz, bezpardo­
nową, niemiłosierną, sprawa 
handlu niewolnikami, ciągle 
wyrastająca w tle postać Ar­
ciszewskiego i wreszcie okrę­
ty pod polskim dowództwem 
i z polską załogą biorące we 
wszystkich tych wydarzeniach 
nader aktywny udział — stwa­
rzają klimat niezwykłej przy­
gody, podbudowanej wszakże 
zarazem szlachetnym widze­
niem i komentarzem zacho­
dzących zjawisk.

Skoro się już wspomniało o 
morzu, zaanonsować należy 
również wydaną przez MON 
pozycję typu słownikowego, 
mianowicie Z. Grabowskiego 
i J. Wójcickiego „1000 słów 
o morzu i okręcie", podręczne 
kompendium podstawowej wie 
dzy morskiej. Tom uzupełnia­
ją tak istotne dodatki, jak 
wykaz dat ważniejszych wy­
darzeń historycznych związa­
nych z polskim morzem i krót­
ki źyciorysowo potraktowa­
ny skorowidz Polaków zasłu­
żonych dla Pomorza i rozwoju 
floty.

Z jakże nam już bliskiej hi­
storii zanotować należy w ser 
wisie MON-owskim kilka cen­
nych pozycji. Na czoło wy­
sunąłbym artystycznie wyda­
ny tom Stanisława Komornic­
kiego „Z - jak Zitadelle", 
omawiający udział Polaków w 
szturmie Berlina. Bezpośred­

nio, bogato ilustrowany doku­
mentacją fotograficzną opis 
walk w samym Berlinie po­
przedzony jest skrótowym o- 
brazem wydarzeń wojennych 
z udziałem Polaków (od wrze­
śnia 1939 roku).

Wrzesień 1939 r. ciągle bę­
dzie wracał we wspomnie­
niach, w analizach nauko­
wych, w penetracji literackiej. 
I zawsze będziemy usiłowali 
dociekać sedna tego, co zda­
rzyło się w tamtych tragicz­
nych dniach. Dlatego też z 
zainteresowaniem spotka się 
nowa książka Ferdynanda Za­
mojskiego „Powrót nad rze­
kę”, niejako kontynuacja po­
przedniej „Drogi", podobnie 
jak i tam ukazująca od żoł­
nierskiego spojrzenia drama­
tyczny czas 1939 roku i wciąż 
od nowa dociekająca przy­
czyn klęski. Zamojski pisze 
sugestywnie, z nerwem i pa­
sją, a jego opis szlaku tuła­
jących się bezbronnych już 
żołnierzy polskich przez tere­
ny opanowane przez nacjona­
lizm ukraiński jest silny w 
skondensowaniu napięcia i w 
rozwoju dramatu.

Bardzo też godna polece­
nia jest książka Stanisława 
Glinki „Burza majowa". To 
polski przekład kryptonimu 
Maigewitter, którym Niemcy 
oznaczyli największą z akcji 
przeciwpartyzanckich podjętą 
w maju 1944 r„ zakończoną 
dramatyczną bitwą w Rąblo- 
wie. To i dokument zarazem 
i powieść, pisana przez bez­
pośredniego uczestnika wal­
ki Alowców, Akowców i żoł­
nierzy Batalionów Chłopskich 
z wielokrotnie silniejszymi od­
działami wroga, wspomaga­
nymi przez lotnictwo i arty­
lerię. Niekiedy daje się u nas 
zaobserwować tendencja na­
der sielskiego przedstawiania 
partyzanckiego żywota.

Na zakończenie chciałbym 
parę słów powiedzieć o no­
wej książce Zdzisława S. Pie­
trasa „Dlaczego zamilkłeś”. 
Autor, rodem Ślązak, zna 
swych najbliższych, zna ich 
przejścia, dramaty w walce o 
własną godność narodową. 
Pisząc o dniu dzisiejszym, 
wraca zarazem często przez 
wspomnienie swych bohate­
rów do czasu okupacji i spe­
cyficznych form walki z oku­
pantem na Śląsku. Wiele tu 
nowego w widzeniu zjawisk, 
kapitalne odczucie psychiki 
Ślązaka, znajomość zaskaku­
jąco gruntowna realiów. 
Książka Pietrasa każę nie­
jedno w naszych poglądach 
zrewidować, nad niejednym 
się zastanowić bardzo głębo­
ko. I zarazem uczy prawdziwe­
go widzenia Śląska.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Ogniste tańce w wykonaniu Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca z Baborówka (pow. Szamotuły) cieszy­
ły się dużym powodzeniem wśród zebranej publicz-

^ni Folkloru.
Przez cały okres trwania 36 MTP odby­
wają się w Poznaniu w Parku Kasprzaka VI 
Dni Folkloru Wielkopolskiego. Pozwalają one 
zapoznać się targowym gościom i mieszkań­
com Poznania z ludową twórczością artystycz­
ną Wielkopolski. Codziennie przez dwa ty­
godnie popisuje się w Parku Kasprzaka inny 
zespół. Wystąpiły tam też dwa zagraniczne ze­
społy folklorystyczne: Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca z Prostejowa (CSRS) i zespół z Cottbus 
(NRD). Dużymi brawami nagrodzono np. 
wczoraj występ zespołu muzycznego Techni­
kum Handlowego w Poznaniu pod dyr. R. Łu­
czaka. Zespół zaprezentował m. in. piosenki 
ludowe, które były popularne 100 lat temu 
w rejonie Jeżyc, Górczyna i Dębca. Było to 
pierwsze wykonanie tych piosenek, dziś już 
zapomnianych, a na szczęście zapisanych 
przez O. Kolberga. Młodzież starannie przy­
gotowała swój repertuar. Oganizatorami VI 
Dni Folkloru Wielkopolskiego są: Prezydium 
DRN Grunwald, Miejska Komisja d/s Kultury 
oraz Prezydium WRŃ. Cykl otwartych imprez 
artystycznych zakończy się w sobotę 24 bm. 
i niedzielę, 25 bm. tradycyjnymi koncertami 
symfonicznymi, których organizatorami są: 
Prezydium DRN Grunwald oraz Orkiestra 

i. Przed publicznością o godz. 18 
wystąpią: Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa oraz znani soliści i 
artyści Opery i Operetki. W so­
botę udział w koncercie wezmą: 
Barbara Biskupska (sopran) i 
Henryk Guzek (baryton), Dyry­
guje — Zygmunt Mahlik. W nie­
dzielę śpiewają: Wanda Jaku­
bowska (sopran) i Albin Fechner 
(baryton). Całość poprowadzi 

Stanisław Chudak.

Tekst: A. S.

Zdjęcia:
KAZIMIERZ
PRZYCHODZKI

w roku 
olimpijskim

Dokończenie ze str. 3 
sociński po wyjściu ze szpitala 
zostaje tam kelnerem. Lokal 
jest miejscem spotkań czoło­
wych polskich sportowców i 
działaczy.

Kusociński wierzy, że wojna 
nie potrwa długo, ale też nie ma 
zamiaru czekać bezczynnie na jej 
zakończenie. Angażuje się w 
walkę z wrogiem. Dostarcza go­
ściom, przychodzącym „Pod ko­
guta”, tajną prasę, chce zorgani­
zować wśród sportowców komór­
kę ZWZ (Związku Walki Zbroj­
nej). Namawia i agituje do tego 
kolegów. 26 marca w jego mie­
szkaniu na ulicy Noakowskiego 
ma się odbyć zebranie konspira­
cyjne jednej z pierwszych tego 
rodzaju komórek. Kiedy idzie do 
domu, w bramie czekają już na 
niego gestapowcy. Zostaje areszto 
wany i przewieziony do więzienia 
na Mokotowie. Bity i katowany 
nie wydaje nikogo. Gestapowcy 
robią tymczasem rewizję w jego 
mieszkaniu. Zabierają zdjęcia i 
pamiątki. Siostrze, pani Gościc- 
kiej oświadczają cynicznie, że jej 
brat był wielkim sportowcem — 
muszą go więc skrócić o głowę, 
bo stał się jeszcze większym kon­
spiratorem.

Tańczy Zespól Pieśni i Tańca 
z Kąkolewa.

Po jakimś czasie gestapo prze­
wozi Kusocińskiego w Aleję Szu­
cha. Przebywa tam przez dwa ty­
godnie, z których każdy dzień za­
czyna się od przesłuchań, bicia i 
katowania. Niezdolnego do poru­
szania się, zmęczonego do ostat­
nich granic, ze skutymi rękami 
i nogami, hitlerowcy przewożą 
Kusocińskiego do więzienia na 
Pawiaku. Z pozostałych z tego o- 
kresu wspomnień i dokumentów 
wiadomo dziś, że przebywał w 
celi nr 4, na oddziale kobiecym. 
W czasie wizytacji więzienia od­
wiedził go sam Himmler. Naoczni 
świadkowie twierdzą, że przyglą­
dając się leżącemu bezwładnie 
Kusocińskiemu, pokiwał z zado­
woleniem głową, wyrażając tym 
uznanie dla metod, stosowanych 
przez gestapo.

W muszli Parku Kasprzaka po­
pisuje się zespól z Cottbus.

W wykonaniu chóru 
„Moniuszko" przy 
ZNTK w Poznaniu pod 
dyr. prof. Buchwalda 
publiczność usłyszała 

kilka pieśni.

„PRZEDZIAŁ MORDERCÓW” — 
film produkcji francuskiej. Sce­
nariusz i reżyseria: Costa Gavras. 
Wykonawcy: Simone Signoret 
(Eliane), Yves Montand (komisarz 
Grazzi), Pierre Mondy (szef wy­
działu śledczego), Catherine Alle- 
gret (B&mbi), Pascale Roberts 
(George), Jacąues Perrin (Daniel), 
Michel Piccoli (Cabourg), Jean — 
Louis Trintignant (Erie), Charles 
Denner (Bob), Claude Mann 
(Jean - Lou) i inni.

Cokolwiek chcialoby się po­
wiedzieć złego o wycho­
wawczej (raczej antywy- 

chowawczej) roli filmu o intry­
dze kryminalnej, w niczym to nie 
zmieni faktu, że właśnie ten ro­
dzaj filmu wybija się na czoło 
wśród wszystkich gatunków fil­
mów rozrywkowych. Cieszy się 
też szczególnym upodobaniem 
kinomanów. Warto się więc za­
stanowić, jak te rzeczy są ro­
bione i z tego wyciągnąć 
wnioski.

Reżyser Costa Gavras — jak 
się zwierzał - tak rozumie film — 
„W kinie będącym przede wszyst 
kim światem interesu temat „kry­
minalny” gwarantuje producen­
towi minimum wpływów. Nie 
można tego powiedzieć np, 
w odniesieniu do filmu auto­
biograficznego. Jeżeli o mnie 
chodzi, zawsze marzyłem o 
zrealizowaniu filmu przygodowe­
go. „Przedział morderców” jest 
w pewnej mierze realizacją tego 
marzenia”.
------------------------------ j_______________
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Stara dobra szkoła
Gavras jest debiutantem. To 

właśnie jego pierwszy film. Po­
przednio długo asystował takim 
mistrzom jak Clement, Clair, 
Demy. Nie miał szans wystarto­
wać innym filmem, jak właśnie 
takim, którego sukces finansowy 
będzie w miarę pewny. Trzeba 
powiedzieć, że wystartował am­
bitnie, bowiem biorąc się za sce­
nariusz dość nieprawdopodobny 
i temat eksploatowany seryjnie, 
potrafił zrobić z niego film, któ­
rym od razu zdobył ostrogi doj­
rzałego reżysera. Nie poszedł 
wprawdzie w kierunku odkrywa­
nia jakichś nowych dróg rozwoju 
sztuki filmowej, przeciwnie — 
można stwierdzić, że raczej ko­
piuje wzory starej szkoły. Ale robi 
to znakomicie, potwierdzając raz 
jeszcze walory tej szkoły.

Film rozpoczyna się morder­
stwem popełnionym w przedziale 
pociągu przybywającego do Pa­
ryża. Policja rozpoczyna natych­
miast energiczne śledztwo; 
pierwszym jego celem jest zba­
danie wszystkich pasażerów prze 
działu, w którym nastąpiła 
zbrodnia. Jednakże owi pasaże­
rowie giną nim policja zdążyła/ 
się z nimi skontaktować. Ktoś 
jest szybszy niż policja. Ale kto? 
Oto zagadka do rozwiązania.

Oglądając film, śledzimy 
przede wszystkim pracę policji.

'Na zdjęciu po prawej: 
dużymi brawami na­
grodzono występy ze­
społu „Wielkopolska". 
Zespól ten znany po­
znaniakom z częstych 
występów w naszym 
mieście, zdobył sobie 
także sympatię targo­

wych gości.

a zwłaszcza komisarza Grazzi i 
(Yves Montand). Akcja toczy się 
w fenomenalnym tempie, co sta­
nowi jeden z głównych walorów 
filmu. Napięcie od początku jest 
olbrzymie i nie słabnie ani na 
moment. Reżyser pogania akcję 
aż do utraty tchu... aktorów i
widzów. Jesteśmy 
centrum śledztwa, 
więcej niż policja, 
remnie plączemy 
słach.

cały czas w 
nie wiemy nic 
i jak ona da- 
się w domy-

Intryga kryminalna stanowi o- 
czywiście oś filmu. Ale scenarzy­
sta i reżyser w jednej osobie po­
trafił przy okazji sppro powie­
dzieć o ludziach, o środowiskach, 
z których pochodzą, potrafił okra 
sić sytuacje — makabryczne prze­
cięż humorem przynoszącym

Na Pawiaku widziała Kuso­
cińskiego jego siostrzenica 
(również aresztowana) p. Rh- 
the. Powiedziała ona później: 
„Widziałam przed sobą zbola­
łego, zgrzybiałego starca, led­
wie mógł się poruszać, był na 
wszystko zobojętniały’’.

Janusz Kusociński został roz 
strzelany 21 czerwca 1940 ro­
ku w Palmirach pod Warsza­
wa wraz z kilkuset innymi 
więźniami. Wśród ofiar tej ma 
sakry byli również m. in. mar­
szałek sejmu Maciej Rataj, re­
daktor „Robotnika” Mieczy­
sław Niedziałkowski, powsta­
niec śląski Michał Godlewski, 
profesorowie Uniwersytetu 
Warszawskiego dr Kazimierz 
Zakrzewski i dr Stefan Kopeć.

Tuż przed egzekucją Janusz 
Kusociński znalazł w sobie na 
tyle sił, by stanąć wyprosto­
wany i krzyknąć „Niech źyje 
Polska”.

Kusociński zginął mając lat 
33. Był to rok 1940 — rok olim 
pijski, rok, w którym mieli 
sie spotkać w najpiękniejszej 
sportowej walce młodzi ludzie 
z całego świata.

WŁODZIMIERZ STĘPIŃSKI

iiiiiiiiimiiiiiimimiiiiimtimiiiiiiiimimmi
(28. VI. — 2. VII.)

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci: „Przygody Gapiszona”, 17.30 — 
„Bryza” (magazyn morski), 17.55 
— TV Magazyn Postępu Technicz

lata żelaznych dróg’' 
powieści z myszką”,

z cyklu „O-
18.55 Co

nego, 18.25 — Kino Krótkich Fil-
mów, 18.55 — „Aluminium po pol-
sku’1 20.05 — rep. filmowy, „Cy-
ganie”, 20.25 — Teatr TV: „Tak 
jest — jak się państwu zdaje” 
Luigi Pirandello.

WTOREK: 10 ,Dwanaście mi-
lionów Holendrów” film dokum. 
holend., 17 — dla młodych: „Po­
wrót Robin Hooda” (z serii „Ro-
bin Hood”), 17.30 .Asocjacje”

dalej ósma klaso?”, 20.05 — śpie­
wa Cecile Deville, 20.30 — „Świa­
towid”, 21 — „Człowiek z blizną” 
cz. I filmu TV USA.

CZWARTEK: 17 ,Mój dom
nad morzem” film radź., 17.20

Teatr TV: „Dramat na polowa­
niu” widowisko wg powieści An­
toniego Czechowa, 21.40 Leureat 
Archimedesa.

SOBOTA: 10 — „Ostrożnie profe­
sorze” film USA, 17.15 — „Spot­
kania z przyrodą”, 17.40 — „Jak 
pomóc młodym” z cyklu „7 milio-

Kino Filmów nów młodych”, 20.10
20.45 ,Pegaz”, 21.30

Monitor, 
— „Ol-

pewną ulgę napięcia. No i dał 
rozwiązanie zagadki całkowicie 
zaskakujące wszystkich.

Pracując na wzorach starej 
szkoły, reżyser wykorzystał naj­
nowsze doświadczenia montażu 
(szybka zmiana ujęć), w fotogra­
fowaniu (nocna pogoń ulicami 
Paryża to majstersztyk fotogra- | 
fii). Rezultat więc oczywisty — | 
kryminał tak dobry, jakiego nie

teleturniej, 18.50 ,31 XIV odpo­
wiada” z serii „Podziemny front”, 
20.05 — TV Przegląd Kulturalny, 
20.20 — „Dwanaście milionów Ho­
lendrów” film dokument.

CO ZOBACZYMY

Amatorskich, 18.45 — „Kiedy trze-
decyzję” progr. red.

„Tramp”, 17.40

sztyńscy laureaci” progr. rozryw­
kowy, 22.45 sport, 22.55 „O'

wiejskiej, 20.20 .Śmierć przy-
chodzi w deszcz” — film CSRS,
21.20 .Preparownie faktów” —

oglądaliśmy od downa, 
twórczego korzystania

I wzór 
z do-

świadczeń starej dobrej szkoły.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ŚRODA: H. .Babcia, dziadko­
wie i ja” film radź., 16.25 — „Przy 
pominamy, radzimy” — „Przygo­
towanie maszyA do małych żniw”, 
16.35 — PKF, 17 — „Nie tylko dla 
pań”, 17.30 — „Polska muzyka lu­
dowa” wystąpi Zespół Regionalny 
Gminnej Spółdzielni Gać Przewor 
ska, 18 — Wszechnica TV: ,,iyiłode

progr. p. red. J. Gronowieckiego.

PIĄTEK: 10 — ,,O moim przyja­
cielu” film radź., 17 — „Teleferie” 
w programie: „Liga Entuzjastów 
Wakacji” i „Wyzwanie”, 18 Wszech 
nica TV: „Za kierownicą”, 18.30 
śpiewa Teresa Kosovija, 18.50 — 
„Jadłospis ludzi spieszących się”, 
20.05 — Kronika Tygodnia, 20.20 —

strożnie profesorze” film.

NIEDZIELA: 9.4o — „Miasto Ło­
monosow” z cyklu: „Przedmie­
ście Leningradu”, 10.25 — „Przy- 
pominamy, radzimy”, 10.25 — „Mą 
drość wieków” z serii „Egipcja­
nie”, 11.20 — „Kryształ ze Stam-
bułu” film CSRS, 12 ,Nauka
jazdy” z serii „Czarownice”, 14 — 
Teatrzyk w koszu: „Narodziny 
Guignola” A. Korty, W. Szere- 
wicz i J. Witkowskiego, 15 — Tur­
niej Miast — „Zawsze w niedzie­
lę” — Kołobrzeg — Świnoujście, 
17.20 — Teatrzyk Eryka Lipińskie­
go — prowadzi S. Grodzieńska i 
E. Lipiński, 20.40 „Podróż nie z 
tej ziemi” film jugosł., 22.25



Z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości

Pracownicy poszukiwani

Liczne imprezy w Wielkopolsce
orocznie z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczo­
ści, również dla uczczenia swego święta do akcji włą­

czają się sportowcy, nie tylko zrzeszeni w klubach, lecz tak­
że szerokie zastępy pracowników licznych spółdzielni.

Wieńce na grobie 
I. Kusocińskiego
W czwartek na grobie Janusza 

Kusocińskiego w Palmirach złożo­
no wieńce. Przed 27 laty sławny 
sportowiec, olimpijczyk został za-

Spółdzielcy stanowią osobny 
pion sportowy — Zrzeszenie Spor 
towe Start. Zrzesza ono obok spor 
towców - spółdzielców także rze­
mieślników.

Z okazji swego święta w ciągu 
najbliższych dni, poza normalny­
mi zajęciami, jak spotkaniami mi­
strzowskimi, turniejami itp. do­
datkowo odbędzie się na terenie 
województwa wiele imprez w 13 
miejscowościach.

W Kaliszu międzywojewódzka 
spartakiada, w Gostyniu między- 
klubowy turniej kręglarski dla 
seniorów i juniorów oraz tenisa 
stołowego, w Gnieźnie rozegrane 
zostaną powiatowe eliminacje mo­
torowe o puchar PZMot., Grodzisk 
organizuje międzyzakładowe za­
wody lekkoatletyczne i turniej te­
nisa stołowego, w Kole odbędzie

się turniej piłki ręcznej, w Nowym 
Tomyślu turniej tenisa stołowego 
i piłki nożnej oraz zawody lek-
koatletyczne, w Lesznie gry
sportowe i zawody lekkoatletycz­
ne, w Śremie impreza turystycz­
na kajakowa, w Pyzdrach turniej 
siatkówki i konkurs strzelecki, we 
Wronkach dwa turnieje w siat­
kówce i piłce nożnej, w Wolszty­
nie spływ kajakowy, w Pobiedzi­
skach poza dorocznym zlotem wo­
jewódzkim (podczas którego od­
będą się gry sportowe, pływanie 
itd.) konkurs strzelecki, w Zdu­
nach przeprowadzone zostaną za­
wody lekkoatletyczne.

Ogółem w tych zawodach zapo­
wiedziało swój udział przeszło 
2500 młodzieży. Imprezy te są zaw­
sze mobilizacją coraz to nowych 
zastępów do uprawiania sportu i 
turystyki, (p)

mordowany 
okupantów.

Wieńce na 
gacja PZLA

przez hitlerowskich

wych Poznania.

grobie złożyły dele- 
oraz władz sporto-

'dalekopisem.
TRANSMISJE RADIOWE 

Z MEMORIAŁU KUSOClNSKIEGO
Polskie Radio przeprowadzi bez­

pośrednie transmisje z międzyna­
rodowych zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał J. Kusocińskie- 
go. W dniu 24 bm. początek trans­
misji o godz. 17.55, a w dniu 25 bm. 
o godz. 18.10. Obie transmisje w 
programie I.

Cukrownie Zielonogórskie PP we Wschowie poszuku­
ją na okres kampanii 1967 r.
— PRACOWNIKÓW na stanowiska Wagowych, pro- 

centmistrzów i kontystów dó pracy w rejonach 
Cukrowni Głogów, Cukrowni Wschowa i Suszarni 

Międzyrzecz.
Okres pracy około 3 miesiące. Praca 12 godzin.
Wynagrodzenie wg IX UZP w przemyśle cukrowni­

czym.
Wnioski wraz z życiorysem prosimy kierować pod 

adresy: Cukrownia „Głogów” w Głogowie, Cukrow­
nia „Wschowa” we Wschowie i Suszarnia „Między­
rzecz” w Międzyrzeczu.

Do wniosku należy załączyć opinię ostatniego miej­
sca pracy. W5074

ZŁOŻONEKUPONY

KOZIOŁOW”
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ — 
TO 3-KROTNA OKAZJA!

K5136

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW o specjalności 
konstruktor i technolog zatrudni Fabryka Maszyn 

Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie Wlkp.
Mieszkanie zapewnione w IV kwartale br. z zakła­

dowego budownictwa spółdzielczego. Adres: ul. Do­
jazdowa 4, tel. 80.W4616
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesznie 
Wlkp., ul. Okrężna 3, tel. 687, 697 i 721 zatrudni za­
raz na terenie powiatu Leszno i Rawicz
— 3 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami.

Na terenie miasta Leszna pracownikom tym gwa­
rantujemy po przeprowadzeniu okresu próbnego, 
mieszkanie w bloku zakładowym, jednak nie prędzej, 
jak pod koniec m-ca września br.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy w Budownictwie plus premia regulaminowa 
i dodatek za uprawnienia. W5038

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz następują­
cych pracowników: 
— CIEŚLI 
— BETONIARZY 
— MURARZY 
— ROBOTNIKÓW budowlanych 
— POMOCNIKÓW i OPERATORÓW na sprzęt śred­

ni — windy i betoniarki
— POMOCNIKÓW operatorów na sprzęt ciężki 
— OPERATORÓW na żurawie wieżowe

na 
na 
na 
na 
na

sprężarki 
lokomotywki spalinowe 
lokomotywy na bocznicę 
suwnice bramowe 
wózki akumulatorowe
terenie miasta Poznania. DlaPraca wyłącznie na ______  _

pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo dyspo­
nuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach ro­
botniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów wg
obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac, Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr. pok. 
301. K4680

Hokeiści wyjechali 
do Budapesztu

Dzisiaj reprezentacja Polski w 
hokeju na trawie udała się do 
Budapesztu, gdzie w dniu 25 bm. 
rozegra spotkanie międzypaństwo­
we z Węgrami. Będzie to setny 
mecz naszej reprezentacji, a 
czwarty z Węgrami. 26 bm. od­
będzie się mecz Budapeszt — Po­
znań.

W dniach 4—8 sierpnia rozegra­
ny zostanie w Berlinie II mię­
dzynarodowy turniej młodzieży, w 
którym startować będzie również 
reprezentacja Polski. Z tej okazji 
PZHT organizuje wycieczkę auto­
karową z Poznania, (p)

Międzynarodowy turniej 
koszykarzy

GKS Olimpia organizuje w 
dniach 29—3o czerwca i 1 lipca br. 
międzynarodowy turniej koszyka­
rzy. Uczestniczyć w nim będą 
cztery zespoły. Turniej rozgrywa­
ny będzie systemem każdy z każ­
dym.

W pierwszym dniu o godz. 18 w 
hali' WKS Grunwald przy ul. Ma­
tejki wystąpią drużyny konińskie 
go Górnika i Olimpii, o godz. 20 
KS Spartak Plowdiw — Bułgaria 
z AZS Poznań.

Pozostałe mecze odbędą się w 
tej samej sali, każdorazowo o 
godz. 18 i 19.30. (x)

Warta Polonia
przy ul. Rolnej

Mecz piłkarski o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej pomiędzy 
drużynami Warty i Polonii Poznan 
odbędzie się w sobotę o godz. 18 
na boisku przy ul. Rolnej, a nie 
jak zapowiedziano na Stadionie 
Im. 22 Lipca. (x)

Ucznia przyjmę. Warsztat 
Slusarsko-Mechaniczny — 
Gałązka, Komorze, poczta 
Żerków, powiat Jarocin
Pozn. 8868p
Przyjmę dozorstwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 618g.

Osoba uczciwa przyjmie 
pracę u samotnego pana. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 713g.

Zwycięzcą nocnego, kolar­
skiego kryterium ulicznego w War 
szawie został Zygmunt Hanusik 
(Górnik Lędziny) przed Engelber- 
tem Opdebeeckiem (Belgia).

• W zakończonym międzynaro­
dowym samochodowym rajdzie ge­
newskim, startowała również jed­
na załoga polska — Sobiesław Za­
sada i Jerzy Dobrzański, na samo­
chodzie „Porsche 912”. Polacy wy­
grali zarówno swoją grupę (I) jak 
i klasę. Zaliczono im 16 punktów 
do mistrzostw Europy.
• Na międzynarodowych zawo-

WA.KOWSKI SZÓSTY
Polscy pływacy zainaugurowali 

letni sezon międzynarodowy star­
tem na tradycyjnych zawodach o 
wielką nagrodę Bratysławy. Z 
trójki naszych zawodników najle­
piej spisał się Andrzej Wakowski, 
który zajął 6 miejsce na 100 ni st. 
mot. z wynikiem 1.03,2. Zwyciężył 
w tej konkurencji Filcak (CSRS) 
— 1.01,4 przed Kleischem (Austria) 
— 1.02,2 i Vagnerem (CSRS) — 
1.02,7.

Międzynarodowe regaty 
żeglarskie w Kiekrzu
Na Jeziorze Kierskim rozpoczął 

się drugi etap międzynarodowych 
regat żeglarskich w klasie „Lata-
jący Holender' ,Ok Dinghy” o- •

dach strzeleckich w 
prezentant Polski — 
jął trzecie miejsce 
z pistoletu. Uzyskał

Moskwie, re-
Zapędzki za- 
w strzelaniu 
on 590 pkt.,

podobnie jak Bakałow (ZSRR), któ 
ry zajął drugie miejsce również 
z tyloma punktami. Wygrał Sulej- 
manow (ZSRR) 592 pkt.
• W Montrealu rozegrany zo­

stał mecz piłkarski pomiędzy Ka­
nadą i Kubą w ramach spotkań 
eliminacyjnych przed turniejem 

’olimpijskim w Meksyku. Spotka­
nie zakończyło się 1:1.

raz mistrzostwa Polski w klasie 
„Finn” kobiet.

Po dwóch biegach w klasie 
„Finn” na czoło wysunęła się An­
tonia Mała ze Slovanu (Bratysła­
wa) przed Carmen Stankowską 
(AZS Wrocław) i Aleksandrą Mi- 
siacek (LOK Szczecinek).

Na starcie wyścigów w klasie 
„Latający Holender” stanęło 28 
załóg. Po dwóch biegach prowa­
dzą bracia Eugeniusz i Lucjan 
Blaszka z poznańskiego AZS-u.

W trzeciej konkurencji w klasie 
„Ok Dinghy” o Puchar MTP wal­
czy 32 zawodników. Po dwóch wy­
ścigach prowadzi żeglarz LKS-u 
Kiekrz Janusz Knasiecki przed 
Lechem Przybylskim ze Szkwału 
(Poznań) i Ryszardem Blaszką z 
AZS (Poznań), (t)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 przyj­
mie zaraz na wstępny staż pracy.
— ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH, a mia­

nowicie: murarzy, cieśli, betoniarzy, elektryków 
oraz instalatorów.

Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie oraz mo­
żliwość skierowania do Technikum Budowlanego.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie na wstępny staż 
pracy absolwentów Technikum Budowlanego.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płścy, ul. Obor­
nicka 227/229. ____________________________
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Człuchowie zatrudni 
— KOSZYKARZA o wysokich kwalifikacjach na sta­

nowisko mistrza produkcji.
Warunki pracy, płacy i mieszkania do uzgodnienia 

na miejscu. Dla zamiejscowych zwracamy koszty 
podróży. W5108

Sprzeda?

Samochód Syrena 103 — 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Adres wskaże _,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1409g.__________ ___________
Wózki dziecięce wy twoi - 
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław 
ska 47599g
Sprzedam samochód — 
Wartburg typ 311, stan do 
bry. Bartkowiak Rawicz, 
Mickiewicza 10. 8742p
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa
nr 12. 49306g

— ZAOPATRZENIOWCA — ze średnim wykształce­
niem technicznym przyjmie przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dła K4844 lub te­
lefon 665-77. K4844
— MURARZY SZAMOTOWYCH i POMOCNIKÓW 

MURARSKICH —
przyjmie do pracy na delegacji Spółdzielnia Pracy
Budownictwa Przemysłowego Poznań, ul. Hibnera 6.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni Poznań,
ul. Hibnera 6. W5122
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rołnięzego w Cho­
dzieży — przyjmie do pracy zaraz:
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO — za­

stępcę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, 

względnie średnie z dłuższą praktyką.
Warunki płacy wg układu zbiorowego praey w 

budownictwie.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr Przed-

siębiorstwa. W4854

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG SPECJALNYCH

NauKa
Student udziela korepe­
tycji z matematyki. Dą­
browskiego 46 m. 12, wej 
ście z ul. Prusa. 140ig

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych — War­
szawa 4, skrytka 68. K4950

Przed startem
Fot. — K. Przychodzki

Sprzedam silnik DKW, 
wagę decymalną 200 kg. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49842g.____________________  
Wózki dziecięce, upo­
minki, szklanki zdobio­
ne, figurki — poleca Le 
siński, Żydowska 33.
_____________________ 49933g
Snopowiązałkę konną ogu 
mioną, rok produkcji 
1960, w dobrym stanie, ta­
nio sprzedam. Józef Drzy­
mała, p-ta Grodzisk Wlkp. 
______________________ 8738p 
„Warszawę” w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 69 m. 25a. 
______________________ 1518g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
•Aszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

62g

ska 20.

Zatrudnię zaraz w gospo­
darstwie pracownika z 
pełnym utrzymaniem — 
może być emeryt. Po­
znań , ul. Starołęcka 184.

810g
Wychowawczyni kochają­
ca dzieci zaopiekuje się 
dziećmi. Wroczyńska, Bia
łostocka 10 m. 3. 758g
Ślusarz poszukuje jakiej­
kolwiek pracy chałupni­
czej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 773g.
Przyjmę dozorstwo z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 775g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49312g
Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawę 
wych i średnich do egza 
minów poprawkowych.
Rawicka 108. 49297g

Kupno
Kupię wlewnik walcowy 
80C X 300, stan dobry. Ro­
man Chotecki p-ta Radzi- 
ee pow. Opoczno. 8192o
Kupię samochód Skoda 
1600 MB, Moskwicz lub 
Wartburg nowy. Edmund 
Wojciechowski, Szkarado- 
wo 129, pow. Rawicz, tel. 
Szkaradowo poczta. 8i7g

Wózek biały głęboki — 
sprzedam. Chudoby 7 m.
4 — od 19.

Dnia 22 czerwca 1967 r. zmarła nagle moja 
niezapomniana żona, mamusia, siostra, teścio­
wa, babcia w wieku 58 lat, śp.

Pelagia Tomczak
z domu ZA . ADA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Poznań - Główna.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 

1521£

W dniu 21 czerwca 1967 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Antoni Rybkowski
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

pracownika oraz dobrego kolegę, zaś rodzinie 
Zmarłego tą> drogą przesyłamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

MHD ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI 
I ODZIEŻOWYMI W POZNANIU

K5203

Dnia 21 czerwca 1967 r. zmarła, śp.

Rozalia Myślińska
z domu LIS

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kaplicy 
cmentarnej w Jarocinie w niedzielę, dnia 25 
czerwca 1967 r. o godz. 17.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUKI

Jarocin, Rynek 5 1531 g

Dnia 23 czerwca 1967 r. zasnęła w Panu po dłu­
gich i ciężkich z anielską cierpliwością znoszo­
nych cierpieniach, nasza ukochana matka 
i troskliwa babunia, w wieku lat 70, śp.

z HETMAŃSKICH

Jadwiga Nowicka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINĄ

Poznań, Paderewskiego 7 m. 6. 1558g

WIELKOpOUKl]

w Poznaniu, uł- Wroniecka 17, teL 507-86
OFERUJE:

• Atrakcyjne maskotki i zabawki z drewna
• Artykuły pamiątkarskie z drewna i tworzyw sztucz­

nych
• Artykuły galanteryjne z tworzyw sztucznych: 

piórniki szkolne z folii galanteryjnej 
okładki do dowodów osobistych, 
okładki do legitymacji szkolnych, 
etui do długopisów i wiecznych piór.

• Artykuły gospodarstwa domowego 
wieszaki kuchenne z polistyrenu.

• Artykuły dekoracyjne z tworzyw sztucznych: 
obrusy malowane z folii igelitowej, 
zasłony okienne malowane z folii igelitowej.

• Artykuły zaopatrzeniowe z tworzyw sztucznych: 
woreczki z folii, 
gałki z polistyrenu itp.

• Karty dźwiękowe formatu pocztówkowego z nagra­
niami najnowszych melodii.

Spółdzielnia nasza poleca usługi w zakresie nagrań ulubio­
nych melodii również z dedykacją klienta — wykonywane 
w punktach nagrań w Poznaniu przy ul. Czerwonej Armii 10 
oraz w gmachu Powszechnego Domu Towarowego.
Zapraszamy do obejrzenia seansów filmowych 
nych w kinach naszej Spółdzielni:

8865p

Sprzedam snopowiązałkę 
konną, nową WK 1. Su- 
chorski, Buk, ul. Grodzi-

SCALA” Poznań, ul. Krauthofera
GONG” — Poznań, ul. Wielka 21
SYRENA” — Kalisz, ul. Górnośląska

1444g
Sprzedam mało używany 
WSK typ MZ-2 oraz piec 
kuchenny na prąd i wę­
giel. Pamiątkowa 13 m. i. 

688g

Starszy pan, poszukuje 
pokoju w okolicy Rynku 
Łazarskiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
793g.

Sprzedam komfortowy, 
wyłączony pokój na Grun 
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 673g.
Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka wyłączone 
dla 2 osób poszukuję. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 670g.

wyświetla­

ło

T2.
K5I05

Sprzedam 200 niosek je­
dnoroczne rasy „Hamp- 
shire”. Ludwik Ratajczak, 
Konarzyce, p-ta Książ, 
pow. Śrem. 671g
Wózki dziecięce, głębokie 
spacerowe, „Leżaczki” — 
poleca Wytwórnia. Gło­
gowska 135. 292g
Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. 7000 zł. Jerze-
gc 15B m. 2. 699g

Spiesznie kupię pokój, ku 
chnia, wyłączone w Mosi­
nie lub wydzierżawię. Za­
płacę rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 684g.

Wrocław! Centrum 2 po­
koje, komfort 72 m2, no­
we budownictwo, zamie­
nię na podobne lub mniej 
szy metraż w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 754g.

Dnia 22 czerwca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babunia

Maria Torka
z domu OLSZONOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokifn smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI

Poznań, Bułgarska 118/120A m. 3 1549g

Dnia 23 czerwca 1967 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza droga kuzynka, ciocia i przyjaciół­
ka, śp.

Elżbieta Winiszewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Boże­
go Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wszystkich Świętych 3 m. 9 1562g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlce (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca: 
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Nieruchomości

Dziatki budowlane, ogro­
dnicze, sprzedam. Poznań, 
Paderewskiego 1, m. 4.
_________________ 49791g
Wille wyłączone, jednoro­
dzinne z ogrodami, parce 
le zatwierdzoną zabudową 
parcele ogrodnicze, gospo 
darstwa prywatne od 3 do 
20 hektarów korzystnie 
sprzeda, także proszę zgła 
szać: Nowak, Poznań, Wy

Sprzedam parcelę — Podo 
lany 2500 m:, cena 150.000 
zł. Wiadomość: Przyby­
szewskiego 22 m. 47. 610g
Kupię domek z ogrodem 
w Poznaniu lub okolicy 
do 150.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
622g._____________ __________
Kupię działkę pod budo 
wę przy tramwaju w Po­
znaniu — Plewiskach, Ju­
nikowie. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 690g.

spiańskiego 16. 1299g
Sprzedam w Słupcy przy 
Poznańskiej plac pod bu­
dowę. Zgłoszenia: Biskup­
ska, Września, Rynek 23. 
______________________ 8644p
Dom wolny, jednorodzin­
ny, ogródkiem — mieście 
powiatowym sprzeda Mu­
szyńska, Nowawieś — 
Wronki._____  8866p
Korzystnie sprzedąJn go­
spodarstwo rolne 10 ha, 
ziemia dobra, (światło, 
szkoła, PKS na miejscu). 
Pomykowo pow. Leszno, 
Pozn. Władysław Ja-du- 
szyński.8867p 
Poznaniu połowa atrakcyj 
nogo bliźniaka, 75 proc, 
wykończony, 450.000 zł, ca 
ły bliźniak w budowie do 
parteru z materiałem 
200.000, dom 4-pokojowy z 
wygodami c. o., sad 1,600 
m2, 320,000, podobny dom 
280.000 zł, na ogrodnictwo, 
parcela z domkiem 2,600
m2 120.000, podobna
80.000 — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.
________ ______________ 1394g
Kupię gospodarstwo śre­
dniorolne, dobra ziemia, 
zabudowania, komunika­
cja. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48698g.

19. VI. przed południem, 
zgubiono zegarek dam­
ski marki Doxa, na te­
renie Poznania. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Łozowa 92a m. 7
(Dębiec). 1412g
Przybłąkał się pies bul­
dog. Odebrać: Stalin- 
gfadzka 39 m. 2. 1428g
Zgubiłem tablicę rejestra­
cyjną do motoru marki 
Junak nr PT 3307. Józef 
Hojak, Bieżyn 71. 8643p

Różne

Lodówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
tefon 716-07 lub 238 Pu­
szczytowo. 49843g
Pranie — prasowanie — 
koszul — bielizny — pro 
chowców — ortalionów 
— 3 dni. Cybulskiego 16.

49849g
Wypożyczani porcelanę, 
r okrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań,
żydowska 33. 49934g

Matrymdóialne

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
trymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 
29. Wielki wybór ofert. 
Czynne godz. 15—19.

49858g
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Sobota

Jana

Słońce: 3.30—20.19 Więcej kobiet w wielkopolskich Jarocińskie meble
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­

gara”; NOWY — g. 19.30 „Rosmers 
holm”; OPERA — g. 20 »,Cyga­
neria”; OPERETKA — g. 19.30 — 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 11 
„Teatrzyk Jeana”,

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne; Noteć: „300 Spartan”; CZARN 
KOW: „Samotny jeździec”; GNIE­
ZNO — Lech: „Pluton 317”; Po­
lonia: „Janosik”; GOSTYŃ: „Ga­
moń”; JAROCIN: „Niedziela w 
Nowym Jorku”; KALISZ — Kos­
mos: „Rio Conchos”; Oaza: „Czło 
wiek, którego już nie ma”; Stylo­
we: „Doktor Freud”; KĘPNO: 
„Gdzie jest trzeci król”; KŁODA­
WA: „Chudy i inni”; KOŁO: 
„Chata wuja Toma”; KONIN — 
Energetyk: „Kochajmy Syrenki”; 
Górnik: „Fanfan Tulipan”; KO­
ŚCIAN: „Chata wuja Toma”; — 
KROTOSZYN: „Powrót na ziemię” 
LESZNO — Panorama: „Ściana 
czarownic”; MIĘDZYCHÓD: „Zej 
ście do piekła”; NOWY TOMYŚL; 
„Gamoń”; OBORNIKI: „Juana 
Galio”; OSTRÓW — Roma: 
„Twarz zbiega”; Słońce: „Fanto- 
mas”; OSTRZESZÓW: „Człowiek 
ucieka”; PIŁA — Ikar: „Fanfan 
Tulipan”; Iskra: „Wojenka, wo­
jenka”; Koral: „Francja na­
przód”; PLESZEW: „Zejście do 
piekła”; RAWICZ: „Piekło i nie­
bo”; SŁUPCA: ,>O szóstej wieczo­
rem po wojnie”; ŚREM — Klu­
bowe: „Szeherezada” i „Piękny 
Antonio”; Słonko: „Mam dwa­
dzieścia lat”; ŚRODA: „Ostatni 
zachód słońca”; SZAMOTUŁY: 
„Bokser”; TRZCIANKA: „Nie 
przysyłaj mi kwiatów”; TUREK: 
„Gentleman z Cocody”; WĄGRO­
WIEC: „Małżeństwo z rozsądku”; 
WOLSZTYN: „Gdzie jest trzeci 
król”; WRZEŚNIA: „Mocne ude- 
rzeniew.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Wyprawa w góry Hindukusz”.

KONCERTY
Park Kasprzaka — g. 18 — Kon­

cert Symfonicznej Orkiestry Ob­
jazdowej.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyńskiego — 

„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mis 
nowskiego oraz wystawa grup;. 
„Czerwiec” — g. 10—18 (do 8. VII'

PTF (Paderewskiego 7) — g. 
10—19.

Klub „Merkury” (pL Wolność 
8) — Malarstwo Z. Krowickiegc 
i rzeźba M. Chojnackiego — g. I
14—18 (do 25 bm.) 11

Klub MPiK (Rata^Bika 39) — 
„Akwarele, gwasze i oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowo­
wiejskiego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

Pawilon Meblowy (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 28 — dojazd autobu­
sami MPK linii 84) — XXX Wy­
stawa Mebli Współczesnych — g. 
0—18 (do 25 bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25 — „Pra 
ce uczniów rzemieślniczych” — g. 
10—18 (do 25 bm.)

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 bm.)

RADIO

SOBOTA: PROGRAM 1 — Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 18): 
8.15 Reportaż z V Festiwalu Pio­
senki w Opolu; 8.49 Rozmowy na 
tematy prawne: 9 „Z czasów Kol­
berga” suita w dawnym stylu na 
ork. smyczkową; io „Wizerunki” 
— „Argentyńczycy” pow.; 10.20 
Z muz. rosyjskiej; 11 Ze znanych 
operetek; 11.30 „Matka”; 12.10 O- 
pracowanie muz. rozr. w wyk. 
Septetu Smyczkowego; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Arie opero­
we śpiewa I. Kozłowski;; 14 „Czy

TA obrodziejstwem dla mieszkańców Pyzdr jest urucho- 
miona w 1954 r. Spółdzielnia Firankarsko-Dziewiar- 

ska, która zatrudnia obecnie 460 osób, w tym blisko 300 o- 
sób, w ramach pracy nakładczej. Spółdzielnia produkuje w 
ciągu roku artykuły wartości blisko 33 min zł.
Wśród wyrobów znajdują 

się oryginalne sweterki, kafta 
niki dla dzieci i rękawiczki. 
Są one poszukiwane na ryn­
ku, gdyż Spółdzielnia przeka­
zuje przeciętnie w ciągu roku 
do sprzedaży wyroby w 40 od­
mianach. Zapotrzebowanie 
jest duże, toteż Spółdzielnia 
pragnie rozszerzyć produkcję 
i w tym celu zaczęła budować 
dodatkowe pawilony. Prace 
przy nich są jednak opóźnio­
ne, z powodu przewlekłego o- 
pracowywania dokumentacji. 
Obecnie zaś wolne tempo prac 
prowadzonych przez Spółdziel 
nię Budowlaną w Turku nie 
rokuje aby pierwszy z pawilo­
nów został na czas wykończo­
ny. Turecka spółdzielnia po­
winna doprowadzić do więk­
szej koncentracji robót, bo o- 
becnie przy pawilonie w Pyz­
drach zatrudnionych jest tyl­
ko dwóch murarzy.

POZNAŃSKA
• Młodzież szkolna Poznania 

żegna dziś mury swych szkół 
na przeszło dwa miesiące waka­
cji. W kwiaciarniach znów za­
braknie kwiatów, którymi wdzięcz 
ni wychowankowie obdarują 
swych nauczycieli.

• W Teatrze Polskim nowa 
premiera „Wesela Figara” Beau- 
marchais. Reżyseruje Marek Oko- 
piński, scenografia T. Ponińskiej, 
muzyka A.' Kurylewicza. Jest to 
27 premiera tej komedii w Polsce 
Ludowej.

• W okresie od 15 czerwca do 
31 lipca można nabywać telewi­
zory produkcji krajowej (o ekra­
nach 17, 21 i 23 calowych) z 
gwarancją na dwa lata, we 
wszystkich sklepach branży radio 
technicznej, zarówno w Pozna­
niu jak i innych miastach. Szczeń 
golnie dogodne *dla nabywców 
są warunki sprzedaży ratalnej.

• W poznańskich restaura­
cjach.! stołówkach urządza się 
degustacje (bezpłatne) nowej 
odmiany sałaty kruchej, w celu 
spopularyzowania jej spożycia i 
uprawy.

• Poznań w nowym rozkładzie 
„Lotu", obowiązującym od 28 
bm. otrzyma wreszcie połączenie 
lotnicze z Krakowem. Można bę­
dzie udać się samolotem do 
Warszawy, Szczecina, Rzeszowa, 
Katowic i Krakowa. Nie udało 
się uzyskać połączenia lotnicze­
go z Gdańskiem.

• W tym tygodniu naprawdę 
widać, że w Poznaniu odbywają 
się Targi. Setki autokarów i sa­
mochodów osobowych parkują 
na ulicach, placach i rynkach. 
Dziesiątki tysięcy wycieczkowi­
czów i gości targowych zapełnia 
miasto. Rekord został pobity mi­
nionej niedzieli, kiedy zwiedziło 
Targi blisko 100 tysięcy osób.

(emp)

znasz tę książkę?”; 14.30 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba?”; 15.05 Recital R. Suchec 
kiego wiolonczela przy fortepia­
nie K. Suchecka; 15.20 „Nasz 
klub”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 17 „Kolorowy mikrofon”; 
17.25 Konc. Red. „Na wirażu”; 
17.55 Transm. z Międzynar. Zawo­
dów Lekkoatletycznych o memo­
riał J. Kusocińskiego; 19 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 19.50 
Muz. rozr.; 20.15 Transm. z V Fe­
stiwalu Piosenki Polskiej w Opo­
lu; 22.45 Muz.; 23.15 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 23.35 Z na­
grań Ork. Symf. Filharmonii Kró­
lewskiej w Londynie; 0.10 Progr. 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz — 8.10 Aud. Pedagogicz­
na; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 „Pamięć nie zna przedawnie­
nia”; 9 Grają małe zesp. instru­
mentalne; 9.20 Leo Delibes: Suita 
z baletu „Coppelia”; 9.50 „Jak 
uczyniono mnie gołym”, humore- 
sWa; 10.05 3 x 15 minut orkiestr i 
zesp.; 10.50 „Czekanie na pilota”; 
11.10 Felieton M. Kofty; 11.20 Kon­
cert Chopinowski; 12.25 Mel. fil­
mowe gra Georges Feyer; 12.45 
Mówi Technika; 13.30 W sobotnie 
popołudnie; 13.50 Komentarz J. 
Kułtuniaka; 14 Z twórczości Be- 
dricha Smetany; 14.30 Uniwersy­
tet Radiowy: „Listy z Dzikiego 
Zachodu”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Mel. rozrywk.; 15.15 Pio­
senki żołnierskie; 15.3o Dla dzieci

spółdzielniach pracy

W spółdzielczości pracy 
istnieją warunki rozszerzenia 
produkcji i usług, gdyby śmie­
lej korzystano z kredytów ban 
kowych. W ramach tzw. inwe 
stycji szybko rentujących się 
można bowiem zaciągać w 
bankach kredyt do wysokości 
500 000 zł. Taka suma starczy 
już na wzniesienie nieźle pre­
zentującego się obiektu.

Finansowe zastrzyki z ban­
ku, czy z WZSP, przydałyby 
się spółdzielni w Pyzdrach i z 
innych względów. Nastawiając 
się bowiem w pierwszym rzę­
dzie na zorganizowanie miejsc 
pracy dla możliwie najwięk­
szej liczby kobiet, nie stwarza 
się im równocześnie odpowied 
nich warunków bhp i socjal­
nych. Poprawią się one częś­
ciowo dopiero z chwilą odda­
nia do użytku nowych pawilo 
nów. Należałoby też bardziej 
zmechanizować czynności w 
dziewiarstwie oraz zaopatry­
wać pracownice w pończochy 
elastyczne i obuwie chroniące 
przed żylakami.

Wspomniana spółdzielnia by 
ła jedną z kilku, z którą zapoz 
nało się ostatnio podczas wy­
jazdowego posiedzenia prezy­
dium Wojewódzkiego Wydzia­
łu Spółdzielczyń. Udział w 
nim brali także: przedstawi­
cielka KW PZPR Maria Pręt- 
ka oraz wiceprezes Zarządu 
WZSP Eugeniusz Saniecki. 
Głównym celem lustracji było 
zapoznanie się z sytuacją pra 
cujących kobiet, jak też omó­
wienie środków, jakie 
przedsięwziąć dla jej 
wy.

Wizytacja wykazała, 

należy 
popra-

że wiel
kopolskie spółdzielnie pracy 
przyczyniają się do zwiększa­
nia zatrudnienia mieszkańców 
małych miast. Pod koniec 
1966 r. zatrudnionych było oko 
ło 33 000 osób, w tym 13 500

INFORMUJEMY
Sekretariat Wojewódzkiej Ko­

misji Weryfikacyjnej Instrukto­
rów Amatorskich Zespołów Arty­
stycznych dla Poznania i woje­
wództwa przypomina, że 30 bm. 
mija termin składania wniosków 
o przeprowadzenie weryfikacji. 
Informacji udziela sekretariat ko­
misji w Pałacu Kultury w Pozna­
niu, I ptr. pokój 121, tel. 581-11 
wewn. 245 w godz. od 12—14.

Premie z PKO
W. 117 losowaniu książeczek 

motocyklowych, które odbyło się 
w Warszawie na Poznań i woje­
wództwo przypadły 3 premie na 
następujące 
54.274 UOZ, 
UOZ.

Natomiast 

numery książeczek
366.371 UOZ i 418.153

w 65 losowaniu ksią-
żeczek motorowerowych, które 
odbyło się ostatnio w Warszawie, 
wylosowano numery: 2.044.885 UO, 
2.045.182 UO, premiowane moto­
rowerami marki „Komar”, (na) 

— „Kwiat paproci”; 16.05 Public, 
międzynar.; 18.25 Aktualn. ekono­
miczne; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Komentarz J. Matuszyńskiego; 
18.25 Margines muzyczny; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.3o „Matysiakowie”; 20 Recital 
Tygodnia R. Smendzianka — for­
tepian; 21.40 Mel. tan.; 22 „Trzy 
po trzy”; 23 Muz. tan.; 23.25 Re­
portaż z V Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu; 0.10 Program 
nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
— 18.05 Do wyboru — turniej płyt 
i melodii; 18.45 7 dni w 900 se­
kund; 19 Gitara w stylu klasycz­
nym — utwory Nikolo Paganinie­
go; 19.10 Podobno są podobni — 
L. Sempoliński i M. Chevalier; 
19.25 „Skandal w Clochemerle”; 
19.35 Nagraj i zaśpiewaj; 19.50 Me­
lodie z coltem; 20.05 „Wagabun- 
da”; 20.35 Podobno są podobni: — 
V. Villas i Y. Sumak; 20.50 Jaz­
zowe ideały Ch. Rarneta; 21.10 
Tawerna pod Solenizantem — ma­
gazyn; 21.25 Podobno są podobni 
— Novi i Les Double Six de Pa- 
ris; 21.50 Opera Tygodnia — „U- 
prowadzenie z Seraju”; 22.07 Spie 
wa zDalida; 22.15 „Staś na Czar­
nym Lądzie”; 22.30 Podobno są 
podobni: — P. Szczepanik i S. A- 
damo; 22.45 Gra Jacek Szczygieł; 
22.55 Wiersze H. Heinego; 2X,,Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Zespól 
Wok.-Instr. „Sonny and Sb er”. * 

kobiet. Kobiety mają też duży 
udział w produkcji i usługach, 
jednakże stosunkowo niewiele 
spośród nich wchodzi w skład 
zarządów i rad spółdzielni lub 
pełni inne kierownicze stano­
wiska. Lustracja wykazała 
też, że należy zwrócić więcej 
uwagi na poprawę warunków 
socjalnych, bezpieczeństwa i 
higieny pracy. (b)

„Pechiney44 w Koninie
TT'onin opuścili ostatni specjaliści francuscy — współbu- 

downiczowie miejscowej huty aluminium. Wysokięj 
klasy eksperci techniczni — panowie P. Bourgeois i N. Lopez 
sprawowali na miejscu wielomiesięczny nadzór licencyjny, 
nad montażem i rozruchem urządzeń hal elektrolizy, z ra­
mienia Paryskiego Towarzystwa Produkcji Chemicznej 
i Elektrometalurgicznej „Pechiney”.

Jak wiadomo, w oparciu o 
zakupioną przez Polskę licen­
cję tej firmy powstał w Ma- 
lińcu pod Koninem, jeden z 
najnowocześniejszych w Eu­
ropie, zakład produkcji srebrzy 
stego metalu. W ciągu 5-let- 
niego okresu budowy korzy­
staliśmy z wielokierunkowej 
pomocy Francji m. in. w za­
kresie dokumentacji, dostaw 
sprzętu oraz szkolenia facho­
wych kadr.

Zastosowana w Koninie 
technologia produkcji alumi­
nium należy do światowych 
osiągnięć w tej gałęzi przemy­
słu hutniczego. Główne jej za­
lety — to najniższy wskaźnik 
zużycia energii (15 tys. kWh) 
na 1 tonę wyprodukowanego 
aluminium, wysoka tzw. wy­
dajność prądowa (87 proc.) 
oraz duży stopień mechaniza­
cji procesów produkcyjnych. 
W starszych technologiach 
tego typu uzyskuje się mier­
niki mniej opłacalnej produk­
cji, spowodowane głównie wiel 
kimi stratami ciepła energe­
tycznego. Wprowadzenie w 
konińskiej hucie najnowszej 
konstrukcji podstawowych u- 
rządzeń produkcyjnych (elek- 
trolizerów) dużej mocy stwo­
rzyło warunki niemal pełnej 
mechanizacji i automatyzacji 
uciążliwych, niebezpiecznych 
dla organizmu ludzkiego ope­
racji technologicznych. Fran­
cuskie maszyny i aparaty wy­
ręczają dziesiątki rąk ludz­
kich, gwarantując wysoki po­
ziom wydajnpści pracy.

Ścisła, obopólna współpraca 
polskich i francuskich specja­
listów dała w efekcie szereg 
ciekawych rozwiązań technicz 
nych, architektonicznych i 
technologicznych (np. niezwy­
kła lekkość hal fabrycznych i 
silosów surowcowych). W Ko­
ninie i bliźniaczym zakładzie 

hucie alumi-francuskim
nium „Nogueres” wprowadzo­
no po raz pierwszy odzysk i 
regenerację odpadowych, tru- 
jących soli fluorowych, które 
wprzęgnięto w proces produk­
cji. 28 konińskich hutników 
przed podjęciem produkcji po­
znawało tajniki nowoczesnej

NIEDZIELA: PROGRAM I Fala 
1.322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18) 
— 8.15 J. Filip Teleman — Konc. 
polski na smyczki i klawesyn; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk.; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Sznur brązowych korali”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 
„Wesoły autobus”; 13.2o Śpiewa 
„Warszawa”; 13.35 Przegląd prasy 
literackiej; 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 St. Moniuszko: „Bettły”, opera 
komiczna w II aktach; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Międzynar. 
Festiwal Słuchowisk 1967: „Bóg 
na Hira Oa”; 17.20 Recital skrzyp­
cowy z nagrań I. Bezrodnego; 
18.40 Międzynar. zawody lekkoatle 
tyczne o Memoriał J. Kusocińskie­
go; 19.20 Muzyka; 19.3o „Matysia­
kowie”; 20.15 Transm. z Festiwa­
lu Piosenki Polskiej w Opolu; 23.15 
Nowości Programu III; 0.10 Śpie­
wający student: Michał Hochman 
— Non stop z ork. Bobby Vinto- 
na — Z paryskiej Olimpii — śpie­
wa S. Adamo; 1.05, Radzieckie pio­
senki śpiewa Chór irn. Aleksan­
drowa; 2.05 „Rozmowy przy świe­
cach” — Piosenki z i’aryża, Rzy­
mu i Warszawy; .

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz — 8 „Moskwa z 
m|elodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 10 Pozn. konc. życzeń; 
H Magazyn lotniczy; 11.90 Wiel­

na eksport

Jarocińskie Fabryki Mebli 
to zakład specjalizujący 

się w produkcji eksportowej 
mebli o wysokim standardzie 
jakościowym. Rynkiem zbytu 
są kraje kapitalistyczne, jak: 
Szwecja, Norwegia, Finlandia, 
Dania, Holandia, NRF, Fran­
cja, Belgia, Anglia, Włochy, 
Austria i Stany Zjednoczone 
A. P. Przyznać trzeba, że z na­
łożonych zadań produkcyjnych 
Jarocińskie Fabryki Mebli wy- 

technologii w czasie szkolenia 
zawodowego we francuskiej 
hucie. (Zet)

Wystawa Książek 
Importowanych

Dyrekcja PP „Domu Książki” i 
Biblioteka Główna Uniwersytetu 
Poznańskiego AM w Poznaniu or­
ganizują Wystawę Książek Impor 
towanych. Połączona ona będzie 
ze sprzedażą książek, przejętych 
z XII Międzynarodowych Targów 
Księgarskich w Wrarszawie.

Na wystawie reprezentowane bę­
dą wydawnictwa: Związku Ra­
dzieckiego, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Szwajcarii, Au­
strii, Holandii, Finlandii i USA,' 
z różnych dziedzin nauki: rolnic­
twa, ogrodnictwa, leśnictwa, we­
terynarii, hodowli zwierząt, me­
dycyny, architektury, sztuki, nauk 
biologicznych, filozofii, historii, 
literatury pięknej, krajoznawstwa 
oraz tłumaczenia autorów pol­
skich.

Otwarcie wystawy nastąpi 26 
bm. w Bibliotece Głównej UAM 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 38.

Wystawa czynna będzie do 2 
lipca br. w godzinach od lo do 18.

(Stach)

120 wzorów 
z Kalisza

Kaliska Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystycznego zao­
patruje rynek w tkaniny ma­
lowane ręcznie, obrusy i wy­
rabiane maszynowo hafty. Wy­
bór jest duży, gdyż spółdzielnia 
wprowadza przeciętnie w cią­
gu roku do produkcji artykuły 
o 100—120 wzorach. Są one po- 
kupne, o czym świadczy cho­
ciażby to, że spółdzielnia nie 
dysponuje większymi zapasa­
mi. Rezultaty te zasługują tym 
bardziej na podkreślenie, po­
nieważ tkaniny powstają w 
niezbyt dobrze wyposażonych 
obiektach. Brak w nich pod­
stawowych urządzeń dla pra­
cowników. Należałoby pomy­
śleć chociażby o zmechanizo­
waniu prasowania, aby kobie 
ty nie musiały posługiwać się 
przez cały dzień ciężkimi żelaz 
kami. (1)

kopolska powiatowa — Śrem; 12.10 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 12.35 Poranek symf. w wyk. 
Wielkiej Ork. Symfon. PR pod 
dyr. N. Siessa; 13.4o Melodie — 
których chętnie słuchamy; 14 Pio­
senka miesiąca; 14.30 Dni Morza. 
Młodzieżowe spotkanie z muzyką; 
15 Dla dzieci: „Drewniaczek” — 
słuch.; 16.30 Konc. chopinowski 
— Maurizio Pollini — fortep., na­
granie z VI Międzynar. Konkursu 
im. Fr. Chopina — Warszawa — 
1960; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar.; 17.15 15 minut z Ze­
społem Instrument. Martina Den­
ny; 17.3o „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 19 Konc. rozrywkowy; 
19.30 „Tak jest, jak wam się zda- 
je”; 20.321 Plebiscyt „Grającej 
szafy”; 22 Ogólnop. i poznańskie 
wiadom. sport.; 22.30 Niedzielne 
wieczory muzyczne; 23.32 Melodie 
filmowe;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Koń 
by się uśmiał — aud. satyryczna; 
19 Dla ciebie, dla mnie, dla nas; 
19.25 „Skandal w Clochemerle” — 
pow.; 19.35 Gra zespół „De Mexi- 
cans”; 19.50 Weszli przebojem... 
20.10 Okienko lubelskich facecjo- 
nistów; 20.30 R. Waschko i jego 
płyty; 21 „Rotmistrz i zakonnica” 
— z listów Marianny di Alcofota- 
do; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka”; 21.50 Opera 
— W. A. Mozarta „Uprowadzenie 
z Seraju”; 22.07 Śpiewa Dalida; 
22.15 UU-KF — magazyn; 22.55 — 

wiązują się należycie, czego 
dowodem jest wykonanie tych 
że w 1966 r. w 101,2 proc. Plan 
eksportu mierzony wartością 
złotych dewizowych został 
przekroczony o 1,4 proc. Dyna­
mika produkcji w stosunku do 
1965 r. wyraża się wskaźnikiem 

109,5 proc., w tym zaopatrze­
nie rynku krajowego — 129,9 
proc.

Rok 1966 był dla Jarociń­
skich Fabryk Mebli bardzo ko­
rzystny, gdyż 38 wyrobów uzy­
skało znak najwyższej jakości 
„Q”, a 4 wyroby znak „1”. 
Trzeba dodać, że wyniki te są 
dziełem całej załogi, spośród 
której wyróżniają się racjona­
lizatorzy Jan Cyprian, Jan Ja­
kubowski i Stefan Kaczmarek. 
W wyniku prac komisji, po­
wołanej po VII Plenum KC 
PZPR, Konferencja Samorzą­
du Robotniczego przyjęła do 
realizacji 73 wnioski zmierza­
jące do poprawy rytmiki i or­
ganizacji produkcji. Dało to już 
widome efekty w I kwartale 
br„ gdyż jarociński zakład wy­
konał zadania produkcyjne w 
w 103,5 proc., zachowując ryt­
miczność produkcji w bardzo 
trudnych asortymentach. Obec 
nie także wskaźniki finanso­
we, jak koszty, rentowność, 
kształtują się w tym zakładzie 
prawidłowo. Realizacja wnio­
sków przyniesie poważne osz­
czędności w robociźnie i ma­
teriałach (około 700 000 zł.)

(alk)

W pobliżu Racotu (pow. Ko­
ścian) motocyklista Stanisław Za­
płata nie wskazał kierunku zmia­
ny jazdy i został potrącony przez 
wyprzedzający samochód, którym 
kierował Henryk Kasztelan. Mo­
tocyklista doznał poważnych o­
brażeń i po przewiezieniu 
ta la zmarł.

do szpi-

W Pleszewie przy ul. 
Polskiego Julian fitzch, 

Wojska 
prowa-

dząc samochód marki „Żuk”, u- 
derzył w przydrożne drzewo. Kie­
rowca poniósł śmierć, a pasażer 
samochodu — Jerzy Śliwa został 
ciężko ranny.

W Łubowie (pow. Gniezno) „Za- 
stava” prowadzona przez Krzy­
sztofa Rutkowskiego uderzyła w 
przydrożne drzewo. Kierowca i pa 
sażer doznali ciężkich obrażeń.

Na trasie Swiętno—Wilcze (pow. 
Wolsztyn) traktorzysta Stanisław 
Antkowiak — jak ustalono — za­
jechał drogę rowerzystce Agniesz 
ce Teichert, która wpadła pod 
koła przyczepy. A. Teichert po­
niosła śmierć na miejscu..

Na niestrzeżonym przejeździć 
kolejowym Kotowo—Wożniki (po­
wiat Nowy Tomyśl) pociąg osobo­
wy relacji Poznań—Wolsztyn na­
jechał trójkołowy samochód „Ja­
wa”. Jego kierowca Józef Rżany 
poniósł śmierć, (ak)

Liryki B. Leśmiana; 23 „Muzyką 
nocą”; 23.50 Śpiewa Ray Charles.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.30 „Młodość An­

ny” fab. film bułg.; 15.55 Program 
tygodnia; 16.15 „Dwa kółka na co 
dzień” z cyklu „Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci”; 16.30 —• 
Spotkania z przyrodą; 16.55 Wia­
domości; 17.05 Program sportowy; 
19.20 Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.05 
Wieczorne rozmowy; 20.15 V Kra­
jowy Festiwal Piosenki (Opole), w 
przerwie Dziennik; 22.15 Wiadomo­
ści sportowe; 22.25 „Kochane ro­
dzeństwo” — fab. film ang.

NIEDZIELA: 9.50 „Witajcie,
wstęp wzbroniony” — film fab. 
prod. radź.; 11.05 PKF; 11.15 Wia­
domości; 11.25 „Dom Faraonów” 
— film z serii „Egipcjanie”; 12.20 
„Śpiewamy i tańczymy” progr. 
muz.; 13 „Przemiany”; 13.30 „Jak 
się bawić, to się bawić” — progr. 
z cyklu „W starym kinie”; 14.30 
Teatr Młodego Widza — Krystyna 
Siesicka — „Zapałka na zakrę­
cie”; 16.05 „Narybek” — rep. fil­
mowy z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia”; 16.20 Studio 63 — „Erotyki 
polskie” — wybór, układ i reżyse­
ria Adam Hanuszkiewicz; 17.10 Sło 
wnik wyrazów obcych; 17.30 Spra 
wozdanie sportowe; 19.20 Dobra­
noc i dziennik; 20 Film krótko- 
metrażowy; 20.15 V Krajowy Fe­
stiwal Piosenki Polskiej (Opole); 
22.05 Niedziela sportowa.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.
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